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Do polskiej Klasy piacufącej;
Uchwale. Radf Rubotniczeij P. P .S . .miasta Lwowie,

R a d a  ro b o tn ic z a  P . P. S. m . L w o w h  p o  r o z ­
w a ż e n iu  s y tu a c y i p o lity c z n e j s tw ie rd z a , że g ro za  
n a j r z d u  o b c y c h  w o jsk , n ie b e z p ie c z e ń s tw o  p rze - 
f ry m a rc z e m a  n ie p o d le g ło śc i n a r o d u  w  u k r a d a c h  
d y p lo m a ty c z n y c h , czy o d e b ra n ie  p a ń s tw u  n a tu -  
r a m y c h  p o d s ta w  ro z w o ju  g o sp o ila rc -eg o , o tc  re- 
z u l te ty  p o l i ty k i  b u rż u a z y jn o - re a k c v jn y c n  rz ą d ó w , 
k tó re  j a k  ś le p e  p ę d z iły  p a ń s tw o  i s p o łe c z e ń s tw o  
w  b e z g ra n ic z n ą  i b e z n a d z ie jn ą  w o jn ę .

N ie p o m o g ły  u s ta w ic z n e  w o ła n ia  Klas? p ra  
cu jąc e j o p o k o j, bez  w ra ż e n iu  p o z o s ta ły  p o tę ż n e  
m a n ife s ta c y e  p o k o jo w e , bez  re z u  ta n  p o zo s iu -a  
d z ia ła ln o ść , n a  rzecz p o k o ju  w  se jm ie  k lu b u  P P S . 
Z a z d ra d ę  o jc zy z n y , o  p o m a g a n ie  w roguZn p o ­
są d z a n o  k ażd eg o , k to  m ia ł  o d w a g ę  m ó w ić  w

P o lsce  o  k o n ie c z n o ść ' n a w ią z a n ia  ro k o w a ń  p o ­
k o jo w y ch . :

A i  P o ls k a  z n a la z ła  się  w o b lic z u  n a ja z d u  
w o isk  o b c y c h , P o lsk a  w o jn ą  w y n isz c z o n a  s ta je  
się n a  ta rg o w is k u  d y p lo m a c y i m ię d z y n a ro d o w e j 
p rz e d m io te m  ta rg ó w  i  h a n d lu ,  i ;

P ro le ta ry a to w i P o lsk i g r o n  z a p rz e d a n ie  w  n ie ­
w o lę  w ro g ó w  czy .s p rz y m ie rz e ń c ó w * .

W  o b lic z u  te j tra g ic z n e j sy tu a c y i re p re z e n ta -  
c y a  p r o le ia ry a tu  m . L w o w a , k tó r y  d la  u z y s k a n ia  
w o ln o śc i, d la  je j u tr w a le n ia  i ro z b u d o w y  n a d ­
lu d z k ie  p o n o s ił  o f ia ry , w  s tro n ę  rz ą d c ó w  w  sw y m  
p a ń s tw ie  p o d n o s i g lo s  o s k a rż e n ia  i p o t jp ie a ia ,  
b o  o n i p rz e d e  w szy stk ie rn  są  s p ra w c a m i tra g e d y i 
p a ń s tw o w e j.

W .u tw o r z e n iu  r z ą d u  p ra w d z iw ie  lu d o w eg o

w idzi p r o le ta r y a t  p o lsk i je d y n e  w y jśc ie  z  dzi­
siejszej t r u d n e j  sy tu a c y i, . w  , w e jśc iu  n a  dróg©  
b e z p o ś re d n ic h  ro k o w a ń  p o k o jo w y c h  p o ło ż en ie  
k re s u  w ie lo le tn ie m u  p rze le w o w i k ^ i  8 1

W  m y ś l u c h w a ł  a a c z e m y c b  m .szy c h  w ła d z i 
p a / ty jn y c h  w zy w a  R a d a  R o b o tn ic z a  p r o le ta r y a t  t 
p o lsk i, a b y  sn u p il się w  sw o ic h  w y łą c z n ie  o rg a -  
n is a c y a c h  z a w o d o w y c h  i p o lity c z n y c h , ta m  n ie c h  
się  n a ty c h m ia s t  ro zp o c z n ie  z a p isy w a n ie  w  z b ro jn e  
szereg i. j

W szy stk ie  lo k a le  nau zy ch  Z w iąz k ó w  za w o ­
d o w y c h , r a d  ro b o tn ic z y c h  i  k o m ite tó w  p a r ty j­
n y c h  n ie c h  się  p rz e m ie n ią  w  b iu r a  w e r tu c k o w e  
p o lsa ie i k la sy  p ra c u ją c e j.

6 r ^ n r c e  w s & h o d c ? %  11  r
W A R SZ A W A  jI3. lip ca  (teł. w l.) D ziś p o p d ł 

o d b y ło  s ię  p cs ib d zen ie  k o n w en tu  se n io ró w , n a  
k tó i esr (mmioter S ap ie h a  z d a w a ł sp ra w n z o a n is  z 
syi >cyi p o litycznci w  zw iązk u  z  n a ”adaTr i w  
S p u . '  Jho jtedzenie b y io  p ou fne .

cLk (się ftow ia1 ioję .w  zw ia z k J  z  w y jazaec i 
G rabsk iego  Ido 'Spa L lo y d  G eorg1? w y s tą p ił  ze 
sw o ją  (storą K oncepcyą P o l s f c Ł  e t n o g -  a t i e z -

n e j , 1 f e t l ó r e f  g r a n i c e  w s c h o d n i e  ; p a r -  
d y b y  feiię o  N ie im lefn  i (B u g ., G a l i c y  a ^ s c h o  
d n i a  n a  25 H a t  o n a  b y ć  o d  d a  o a  w  z a r z ą d  
P o l s c e ,  p o c z e j n  l u d n o ś ć  p o s t a n o w i  o 
s w e j  p r z y n a l e ż n o ś c i  p a ń s t w o  w t j  din 
ł o r u i  j m i i a ł a b y  p r z y p a ś ć  R o s y i i f n a  b y ć  
u t w o r z o n a  w i e l k a  L i t w a .

Odwrft iiwK dileji
Xomanika> szUabu ę*nemtneqQ:

Z d n ia  13 lip c a .
N a  p ó łu o c n y -w s c h ó d  o d  W i lu a  o d d z ia ły  n a ­

sze p o d  s iln y m  n a p a r e m  p rz e c iw n ik a  c o fn ę ły  
się  n -  p o łu d n ie  o d  rz e k i W ile jk L  N iep rz y jac ie l 
z a ją ł M ic h a liszk i. S i k a  g r u p a  n ie p rz y ja c ie la  za* 
j ę ł a  po z a c ię te j w a lc  IM ełodeczno . a  - r  . tę rn . 
k o n ty n u u ją c  sw ó j a t a k  w z d łu ż  l in i i  ko le jow ej 
M o ło d e c z n o -W iln o  i  Mołc a e c z n o -L id a  w  p ie rw -
w v m  k ie ru n k u  d b s z fa  d o  S m o rg o n ia , w  d ru g im  
do  [ lis to p a d ó w . O b e c n ie  n a  te j lin ii h w a ją  z a ­
c ię te  w a lk i. N ad z w y c z a jn e  b o h a te r s tw o  w  o d p ie - 
• rn iu  ty c h  z a ja d ły c h  a ta k ó w  b o lsz e w ic k ic h  ry- 

k a z a ły  w czom ., o d d z ia ły  U yw izyi litew sk o * b ia ło -  
ru sk ie j. N a  w s c h ó d  o d  linii. K o jd a n ó w -S łu c l 
o u w ró t "a s it o a b y w a  sio p łu n o  wo.

N a  P o le s tu  n r. p ó łn o c  o d  to r u  k o le jo w eg o  w  
re jo n ie  b a h in ic z -M ic h e d o w ic z  i B o b ró w  b y ły  ty ln e  
strażfc n “ szych  k o lu m n  o a w io to w y c b  k i lk a k r o tn ie  
a ta k o w a n e  _.rzez p ie c h o tę  i k a w a le ry ę  n iep rzy*  
iac ie in k ą . a  i k > to  o d p a r to .  P o c ią g  p a n c e rn y  
.P i ł s u u c z y k  p a t r e łq ją o  m  U nii k o le j. L u n in ie c -  
S a rn y  ro z p ę d z ił  o d d z ia ły  b o lsz e w ic k ie  n a  w y so ­
k o śc i m o s tu  k o ie io w  .go n u  .Słuczy. ' la razem  
w zią  o n  z n a c - n ą  zd o b y c z  w o je n n ą  w  p o s ta c i 
m a te r y ^ łu  ta o o ro w e g o , k u c h n i  pok>w> c n , p o n ­
to n ó w  i  p ro w ia n tó w .

N a  o d c in k u  S ty ru  sp o k ó j. D ał*  12 b . b ł. pc 
b o h a te r s k ie j o b ro n ie  z a ło g a  n a s z a  tp u Ś b U a  
DubhO i w y c o to ła  się  n a  p o łu d s ie  i z a c h ó d . 
N iep rz y jac ie l o b sa d z ił  tę  m ie jsc o w o ść  u a c z n e t s i  
s ita m i i w y sy ła  ła t r o le  k o n n e  w  k i e r u i k u  z a ­
c h o d n im . 2 d e :ck le  a t a f t r  n le p rz y ja c ic ls h ir  u a  
K am ien ie c  z o s ta ły  o d p a r te  p rz  :z o d d z ia ły  1S 
d y w izy i p ie ch o ty . N a w sc h ó d  o d  P o d w o io e iy s k  
i n a  p ó łn o c  o d  S a ta n o w a  o d p a r to  e n e rg ic z n e  
r t a k i  p .z y c z e m  o d d z ia ły  n a sze  z d o b y ły  tr z y  k a ­
r a b in y  m a sz y n o w e , 1000 k a r a b in ó w  rę c z n y c h  
w zię ły  je ń có w . O d d z ia ły  a r m i i  u k ra iń s k ie j  p o ­
m y ś ln ie  o d p a r ły  a ta k i  b o lsz e w ic k ie  n a  K ainieńifec- 
P o d o lsk i i  s ta c y ę  k o le jo w a  B a lin .

PksFwsay =3st«pea Swafei Szftów , ti_ 
KULINSKI, e«u. ppor.

W ^ C O M O S r i  Z  UKRAINY.
W A R S Z A W A  13.' łipon (teł. w ł.). W  k tuh if 

podiów  P . P  1S. *Bawił d z iś  w y b itn y  d zia łacz  
uk ra iń sk i, k tó ry  ś w ie io  p rz y o y ł z : U k ra in y  z a ­
ję te j  jd&uś p rze z  w ojske ro sy jsW e p rz e d s ta w ia ł 
p an u jąc e  ta m  d z iś  s to s iu k d  W e d łu g  jugb  p rzeu- 
s ta w ie n ia  iiudlnaść u w a ż n w o jsk?  boJaze?vickie za  
o k u p ic y jn e . W  O desie  s k r a jn a  nęcśza. z a m a rło  
w sze lk ie  lżycie, n a  u licach  w idlat zefeeb łr kon] t. 
P o c z t i  n ie  ' funkcy amrje, Kole j e  bai dzo  złe

 ♦■A--
ZG RO M A DZEN IE ,PPS. W  V /A R SZA  W IE
W A R S Z aW A  13. lipca  (tai', w l.).  W c zo ra j o a - 

‘byk> }iip tu ta j o lb rzy m ie  ż g ro m a c b e n ie  z w o ła n e  
p ra e z  n a s z ą  p a r ły ę . P rzem o w ia l ' to w  Boi. L i- 
m a n o w s k D a s r y ń s k i ;  .Jaw oro-yjY ; i ln.ni. G c h ? ^ -  
lono  rez o lu cy ę  stw ierdzając!* , że u b o w ięz k ie ri 

^w szystkich je s l  o b ro ra . h ie p o d łeg ło sc i ja k r  pod - 
s ta w y  realizr*\vTania u s tro ju  so ey a lis iy czn eg o  Na­
leży  w^ytężyć w szy s tk ie  sity,  aby doprowitśJzić do  
sp ra w ie d liw e g o  poko ju  p rzez  u k o r z e n ie  rz ą d u  
w łościańsko-roh;ji,n iczegio, k tó ry  ciaje j jw a ra .it  ;/a  
p rz s p -o ’)! adzenki te g o  ’ p o s  tulotu 

'    •'
P O W R Ó T  G R A BSK IEG O  DO W A R S Z A W /
W A R SZ A W A  113. liuca  ( te  w?.). D ziś w ró c ił 

'do W a rs z a w y  p rez . m in . G rabsk i, k tó ry  n a ty c h ­
m ia s t  o o b y . A jin feT en cy ę  z  S ap ie n ą  i 'S o sn k o w - 
■ekim p o c z e m ^ d ?  ‘ się d b  B e lw ederu . D z iś  w ieczó r 
t o a  s ię  o d b y ć  p o sied zen ie  R&dy O b ro n y  P a ń s tw a .

» .  o n

pi-'.* po';uje >Rosifi ruzejm 
; j p  d o l s k ą .  ‘

m  PR A G A . 13 lip c h  (P a t.)  C i. ‘ B. P . d o n o s i 
z P a ry ż a ,  i P a ń s tw a  k o a lic y jn e  z a p ro p o n o w a ły  
ro s y js k ie m u  rz ą d o w i z a w a rc ie  ro z e jm u  z P o ls.-ą , 
K o a liey a  p r o p o n u je  R osy  i, że w y zn a cz y  lin ię  
d e m a r k a c y jn ą  n a . k tó r ą  c o fn ę ły b y  się  -wojska 
p o lsk ie . R z ą j  ao w is tó w  p rz c a ła ł r z ą d o w i au g ie l-

s k i r m u  te le g ra f .c z n ą  o d p o w ied ź , w  k tó re j donO- 
si, że g o tó w  je s t  w s trz y m a ć  k r o k i  n ie p rz y ja c ie l­
sk ie  p rz e c iw  P o lsce , je ś li K oaucya u z n a  r z ą d  
b o lsz e w ic k i i ro zp o c z n ie  r  ■dn. ne..tr'._ita<nr-  p o ­
k o jo w e . i

—w — V •



„DZIENNIK LUDOWY" Nr. 167

Poiycafta Odrodzenia
zmieniła się dziś w

F a t y r a Ł g  C a r a m y  P a i s h S i
Ni'; 'wolno więc namyślać się ani chwili, trzeba i 
szybką  i  r ;  s o k  -.ry jc y *  oddać głos

swój w dziejów plebiscycie z a  tsfeiiafflfs®®

Pols&i 'ilc ifflc ! i Uieissd^&fsi —
*ub zarieckaniem subskrypcyi oświadczyć się za nową 

niewolą, stokroć od tej co była haniebniejszą.

Z a g r o i o n ] *  B s y t  p f r ó s t a w a  g w - P r l k i e ę j T ! -

Na iptobojowisKath zmagań się orężnych mię­
dzy (Pofeką a 'Rosyą porażka staje się losem woj­
ska polskiego. Od miesiąca wiadomości fryum- 
jfaine izairtoniły się w doniesienie o ustępów*\- 
■ niu żomierza polskiego przedi żołnierzem rosyj­
skim. NiełySkb liczba icst przeciw nam, uecz 1 
nastrój (dasz naszych żołnierzy. Prz^majmniej tak 
infoimuić 'generałowie. Lluję wojska polskiego 
oofać (Się tanSzą na zachód. Jeżeli w tern cofapto 
się (aiimia Prisca nie zdkj jędzie siłv na zatrzyma­
nie twroja, wróg zajmie Kraj 1 bodzie chciał na­
rzucić Polsce los podbitego imaj 1. f

N i e p o d l e g ł o ś ć  P o l pk l  j e s t  z a g r o ­
żon a . 1

W  takich dhwilaeh o! owiązuje k żdegto Po­
laka (sbtżba ofiarna, nieztomna, mężna 1 karna, 
wobec giagrożonego bytu oaz odm. Służba na wszy- 
stkicai połach wszys^ktetail śiłaraft i  wszy^diemjl 
cdowmni Służba ta zna być rzeczywi­
sta f  a jnie blagą, awanjhtrą i krzy-
irarrr nacyomafistycznym. Dlatego nie wodno nam 
eni przez wina chm.ę dać się oszołomie wrza- 
jskam ‘'wystraszonej reaklcyi, która z Polski chcia­
ła chobki straszydło międzymar^dic w*5 0 dziś miota 
/się (w obłędnych k^mstwach 1 zło~zeeret$aeh 
M «i (Dzteiiai właśnie traeoa skupić siły do oslą- 
gmęck ,ccfei Zbawczego. Siły wto&ie, siły ludU 
całego. Do celu wielkiego, uratowania zagxo««- 
nej Polski.

T ym  c e Tem m o ż e  b y ć  t y l k o  p o h ó j ,  
d a j ą c y  P o ł s c e  t r w a ł y  b y t  n i e p o d l e g ł y .

Kiedy dywlzyę polnie zajmowały linię Dnie- 
nru. (a (zwycięstwa rnnji polski*] zdawały się być 
mewzroszrne, yzoponowaliśmy nlocyę pokojową. 
Dziewiąty imiesiąo .wdrzyrcuicmy nacisk moralny 
zwycięsców, marzących o dyktowaniu polroju c- 
baJonemu izuoełnie wrogowi, ato mrzez cały ten 
czas inie odstąpiliśmy ód SbgiH 1 łcomecz.ioścji 
bytto i  bit nanndu, n ie  o d s t ą p i l i ś m y  od  żą ­
d a n i *  n o t i o i u  d l a  PoFstól  i dla E u ro p y .  
Dz'sia mogilca Ifia i Ikonk czrjość wysunęły się dla 
każdego yafco cel bezpośredni obrony narodówef.

K a  tego calu mieli Eocyajiśei. polscy wejść 
do rządu ludowego, dla tegio looliu lamaK się z od­
mienną opinią własnych towarzyszy; ten cel oży­
wiał (masy ludowo, ten cel dodawa* nadziei i o- 
tuchy. Nie wolno nam o- tern dzisiaj zaoomnać, 
choćby pasę mrowie krzykaczy próbo wato wmó­
wić (masom polskim, że siodkny rok wojny irtoze 
Polsce- dlać jes cz>e najświetniejsze zwycięstw a

P o k ó j  s i a t  Się s i ł ą  r z e c z y  s p r a w ­
d z a n i e m  c e l ó w  P o l s k i .

Kto (Polsce nie da pokoju jest jej wrogjiern; 
choc.ażby osłania* się niewtedrieć iakierf? ha­
słami

Trfcy rczy odrzucano nasze żądania. W  je­
sieni jf. 1919, w  cfcnie r. 1320 i w czerwcu przy 
prot iC utworzenia rządu łudortogo. T rzy  ra*y 
pokonaijo nas w  Sejmie, oto za -każdym razem siły 
tych, co żądali pokoju "osły i pokój stał śle 
wreszcie — k o n i e c z n o ś c i ą  b e z p o ś r e ­
d n i ą !

m l (nie upieramy się rarzy lomułce tego czy o- 
jsrego (rządu. W i e m y ,  , e  u c z y n i ć b y  to 
t n ó g ł  ( rząd c h ł o p s k o - r o b o t n i c z y .

Intrygi (arcybuskuna TeoJcrowicza, marszał­
ka Trąmpcj yńskrego 1 innych, obaliły próbę u- 
tworzenią (rządu ćhłupów] i robo-mSków. Intryg anci 
sami rządu nie utworzyli. Pozostał wybieg: rząd 
p. iW l Grabskiego. "tozostały nieszczere kombina- 
cye "rządu koalicyjnego", w który nikt nie wk~ 
!cató$K93aRf5*wiR8łWi»wi w

rzy. (Rzuca się nazvdi-a bez logiki weymfitrznef, 
bez (polii/cznego podktoau.

A  (tymezaseun oryentacyai -ffta jest wcale ftk  
trudne, ncwnrmo szalonych wysiłków icakcyi po- 
'mimo pienienia się gazeciaj‘zy, szczutych przez 
polityków reakcyjnych. Jjsncm jest że trzeba po­
ruszyć 'mdsy, że tarzeba wstrząsnąć narouem; że 
trzeba a .środowi pokazać cel zrozumiały, a wte­
dy idla tego celu vpo!no brać si-h .udżlde i siły 
te (się znajdą, znaleźć się wiuszą!

Lifdzie |mali, ludzie żaśuiankowi; ludzjc iSc- 
Samtodzidni jze stâ nchem zapytują co toż bedzie, 
gdyby bofezew iey ,:<drzueill prof ozycyę zawarcia 
pokoju? Właśnie W/tedy każdy Polał wiedz5ałby 
o (co tmus: walczyć, a każdy Europejczyk wieżfzialj- 
by to (cp Potoba (walczy! N h  chodź tą o  “ sympatie" 
^Europy, jlecz o jej chęć skończeni sześcroietniejt 
wo-ny; ftito chodzi o  jalrehś klika powiŁatów nie- 
pô sScch, a o Stan tookoju na -większe j  części kon- 
tynenltu Nto chodzi o nastroje chwili, a t> egzy- 
stenevę maredów i ich prawo niezniszczalna 
A r m ia  P o ls k a  m a s ta ć  s ię  n a ro d e m , 
a Ir.arćd  arm śa ; to może się stac tylko na 
'podstawie rtwielki-ego celu namdowego, opartego 
o prawo smrodu do niupcdlegtoścl ' '

To też pokój, jaki Polska ma zapropenować 
‘i ba jaki na walczyć każdy Polak aż dó ostatniego 
tchnienia, (musi być prostymi i Jpsbymi 1 ’zr-ozum;a- 
iym (dCa całego świata. Niepodległość Polski, u- 
znanie Niepodegiośd p(raec; ,vrika, uznanie pra- 
vra (narodow sąsiednich do decydowania o  swo­
im (kisiei,to są oeie wojny polskiej; to  óu ron in  
■ r z e c z y w is ta ,  Wielka 1 święta

Biada {nam, jeżeli w  dbiyilacn '-owazhycł i  
wtolkicn nie zdobędziemy się na tę ooronę! 

r , ( i 1 "TRYBUNA".
'  1 ! — 4 1 1  

U o  s z o p e g u  vl s z ^ s c y  ?
OBYWATELE! j -.(

Imieniem IR O. P. Naczelnike Państw^ i W o­
dza lAnuji Narodowej u.iywmm Was do szeregów 
armji (ochoteczei.

N i e p r z y j a c i e l  w k r a c z a  w  g r a n i c e  
R z e c z y p o s p o l i t e ; ,  p i e s ą c  zn iszczen ie 
ś m i e r ć  i  ppżo j gę .

Ż y c i e  n a s z y c h  «-0 jh[ 1 (dzieici, o j c ć w  i 
,ma t e k  >— b y t  i b a s z ę  mi en j i e  z a g r o ż o ­
ne. ż f

N i e  w o l n o  n am s i ę  u k r y w a ć  w  d*>- 
mai^h » (wyc l zek iwcć ,  a ż  n i e p r z y j a c i e l  
n a j d z i e  (naszą z i e m i e ,  m u s i m y  zbroj f -  
n i e  w s z y s c y  w y r u s z y ć  p r z e c i w k o  n i e ­
mu.  ą- A ■

Niech każdy z nas zgłasza się natychmiast 
do ósmji ochotniczej, by uzuneŁijić luki w  sze­
reg ich,

Nieme fdiisiai dla ras spraw ważniejszych, 
toóen itylico mamy obowiązek: OBRONA OJBZY- 
jBŃ&ff 1 Padno haóto: DO SZEREGU WłSZYSCY! 

Z\v\ CIĘSTWO Z  NAMI!
Ochotnicy (mają się nalycnknias* zgfcuzać z 

dokumentami osobistymi dc b a ta ł  l o r  ó w  za ­
p a s o w y c h ,  ia miano^ucie: , =

do f9. pp. w 'Gródku Jaglelibdsium;’ do 38. 
bp. !w Przemyślu; do 39, pp. Ja^-oslawiu; do 
■10 jpp. we Lwow i1, koszary im. Piłsudskiego UL 
Piotba i (Pawła; do Ŝ. pp. w  Sam norze; do 47. 
top. w  ętryju; (do 48. pp. W Stanisławowie; ao 
49. jpp. *w Kołomyi; tto 51. jip. w Rawie Ruskiej-'; 
do 62. pp. w  Złoczowie (od 15. iipca w  żółkwi);, 
'dbi |53. pp. w Brzeżanaea; [do .51. pp. fw Drohobyczu.

O c h o t n i c y  d o  k a w a l e r y i  zgłaszają się 
w- (szwadronie zaoasowysn 14. p. uł. we UwoAde 
ul Łyczakowska l. 80.

O c h o t /1 Ścyjdo a r t y ł e r y i ,  w o j s k  tech­
n i c z n y c h  ^saperzy, fcthicy; wolska samocho­
dowe itp.) i w  s ł u ż b a c h  (sani amB gospo­
darcza, weterynaryjna; uzbrojenie itp .)'do r ij- 
, ,:tozych , tormacyi zapasowych tych broni 1Mi
IłUćb (względne zakładów; a mianowicie: do ar- 
tyleryi jpó!o'vej we Lwowie, ido 12. p. Bit. Cię- 
kidej dl, Teatyńska, koszary Czerwony Klasztor 
dio 112. p. a ft  potowei koszary generale Bama uF. 
Cpódnćka i p Dyw. art. konnej Koszmy Wulka 
(dUwne (ułańskie).

, D o s a p e p ó w :  w  Pr^.m.yślu do Komo za- 
Kto pokój uczyni? Nw Jesteśmy doktrynera.-1 pjaa. (sapnr.ów nr. 6.

D o s ł u ż b y  ł ą c z n o ś c i :  we Lwowie ul. 
Jabłonowskich dla kfcmp zapas, tełegr. nr. 15.

D o ż e r  d a r m e r y  i: we Lwowie Ul. Kur­
kowa Ł. 12 Koszary Gwardyi. •

.D o  ( t a b o r ó w :  w  Przettnyślu, dc szwadronu 
pppas. Taborów nr. ’6. — Djonów samochodowi we 
Lwowie Ul. Janowisza 87. h

D o s ł u ż b y  w  f o r m a c y a c h  w a r i o w  
n f c i zy ch  1 f e t e p o w y c l A  i w  Wyżej wspomnia­
nych rodzajach służby we Iwow ie do Baonu za- 
ipas. (wojsk wan-fc. i (map. mr. 6, Lwów. Cytadela.

Każdy ochotnik może się zgłosić także w 
pajhliżfzej komendż'*- wo,słdowej .która go da­
lej (skieruje.

Ochotnicy ido kawaleryi moiga się zgłaszać 
także bez własnych koni.

Dowódca Okręgu Generalnego L a  m e 2 fan- 
S a l i n a  ton. p. Generał por. — Za zgodnośćt 
Szef Sztabu ThuHl i e  m. p. pułk.

— —
0 wstępowanie iiobiet do oeFintniczê  

Legii ftebief
ODEZWA DO KOBIET POLSKICH:

Pod basłelh walki z Ukraińcami zorganizo­
wały się koóiety polskie do sluzby z bronią w 
ręku we Lwowie.

Powstała rOchotnicza Legia Kobiet*, która 
od pamiętnego hstopaaa niesie Ojczyźnie zdro­
wie i życic w efierze. Do walki z anarchią, do 
pracy nad zaprowadzeniem ładu i porządku w 
kraju musimy stauąć my kobiety polskie. Do 
tęi walai musimy mieć broń w ręku i bronią 
lą dobrze bnrfcć władać

Kobieta stojąca na warcie przy kasie, maga­
zynach i t. p■ to nie tylko majatek państwowy 
ocalony *>■ grabieży, ule tolnierz-meżczy2na 
wolny da obrony granie Rzeczypospolitej.
; Kobiety Polki! Porzućcie fałszywe przesądy, 
wstępujcie w szer;g. Ochotniczej Legii Kobiet 
trudną będz;e praca Wasza, ate osłodzi ją myśl, 
że przyczyniał ,e się J> Odbudowy Ojczyzny, 
usł< Uzi ją nadzieja lenszćj, świetlanej przyszłości, 

Każda Potka wstępująca w szeregi Ochotni­
czej Leg - Kobiet musi przynieść ze sobą: 1 świa­
dectwo moralności, 2. metrykę chrztu, 3. świa­
dectwa szkolne, 4. pozwolenie roazicow fniepeł- 
uoietnie), zezwolenie męża (zamężne), 5, polece­
nie jaidejś organizacyi luD władzy wojskowej, 
6, świadectwo zdrowia

Szymańska, ppor. Dowódca Baonu O. L. K.
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Wzywam WSZYSTKIE KOBIETY, sekcyi 
P. O. W , które służyły w mojej „ekcyi w 1917 
i 1918 r. do natychmiastowego jawienia się w 
Komendzie żeńskiego oddziału P. O. W . ul. So­
dowa 2 w godz. urzędowych od 3— 1 i od 3—6.

Janina \Bicher-@iboTOs&a
Kom. Oddz żer.sk. P. O. W.

1 — ♦«-—
DO MIESZKAŃCÓW WSI. Mi AST I MIASTE­

CZEK WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI.
Na wezwanie Naczelnego Wodza — wszj- 

Sey, kto czuje po Dolsku — chwyta za uroń. 
1 stają szeregi najlepszych, najdzielniejszych sy­
nów Polski, by pomóc tym, co już blisko od 2 
lat piersią swoją zasłaniają Ojczyznę przed nie­
bezpieczeństwami. , i szystlco *11a roiitu win» 
ńo być dziś jedynein hasłem dla tych wszyst­
kich, którym los nie pozwala spein.ć zaszczyt­
nej '■oli obrońców Ojczyzny. Niech przycichną 
swary, niech złączy nas wszystkich jedna wiel­
ka praca „ Doraźna pomoc dla żołnierza na 
froncie1*. Do Was, ludu wiejski i mieszczanie, 
a zwłaszcza kobiety polskie, zwracamy ŝ ę z 
aperem Stańcie wszystkie do pracy i łgęzcie 
wszędzie całą aKcyę pod hasłem „Wszystko dla 
froniu11. Zbierajcie wszystko^ mzydatne żołnie­
rzowi: bieliznę, płótno itp. Żo rierz po.oki — 
to Wasz obrońca — w jego rękach Wasz byt 
spokoj oy, on tylko Was uchronić noże przed 
niebezpieczeństwem bolszewrckiem. Gromadźcie 
lunausze składając dobrowolny podatek oby­
watelski od okien. Sktadaicie dary ze zbioru 
pracowitych rąk waszych i stójcie z wiarą nie- 
zachwianą przy żołnierzu i Wodzu, a zwycięży­
my, da Bóg!

Tej sprawie służy Związek stowarzyszeń pod 
hasłem: „Wszystko'dla frontu1*, W skł ia które­
go weszły : Czerwony Krzyż, Biały Krzyż, Ko­
mitet Obywatelski Polek (Liga Kobiei), Opieka 
nad Żołnierzem Polskim, Koło Pracy Kobiet, 
T. S. L., Uniwersytet Ludowy, Stowarzyszenie 
Urzędniczek kolejowych.

Siedziba Związku „Wszystko dla frontu*1, 
Lwów, pl. Akademicki 1.

Wiążcie się na prcwincyi w takie same 
związki i wytężcie wszystkie siły, by chłopcy 
nasi na ironcie w ciągu tygodnia odczuL, że 
mj za nimi, dla nich pracujemy i o nich my- 
siimy.

Organizujcie n» miejscu gospody dla żołnie­
rzy, czytelnie, żądajcie od kinoteatrów odpo- 
wi eWidh dla nich, bezpłatnych wstęnów, zaopa­
trujcie w odzienie, które jes* niezbędne, a któ- 
regc dostaiczac nie jest obowiązana intendan- 
tara wojskowa, dbajcie o zdrowie i czystość 
żołnierza, który ma pójść na Iront Idącego

zegnajcie, jak brata, syna, ojca-obrońcę-bohatc- 
ra. Wysyłajcie podarki na front! Urządzajcie 
dochodowe przedsiębiorstwa i zbiórki co tydzień, 
dopóki nie zakończymy wojny, da Bóg, zwy­
cięsko ! Do pracy t

i --»«♦--  ?
KOBIETY B. CZŁONKINIE ZWIĄZKU STRZE­

LECKIEGO
jak i te które się do Związku zgłosiły, wzywa 
się by dnia 15 bm. czwartek o godz. 6 wiecz. 
stawiły się na zbiórkę w lokalu Stow. „Skała11

ul. Mickiewicza 28 Pozatem wzywa się wszyst­
kie zdatne do pracy kobiety co zapisywania się 
do Związku Strzeleckiego w tym dniu w lokalu 
wyżej podanym. ;

ABTYLERZYSCri
ochotnicy nie będący w wieku poborowym mają 
się zgłaszać do Dowództw? Artyleryi M O. A
O. pułk SniadowsKiego przy ul. Zamarstyr.ow- 
skicj 7. v

bolszeiaricki oroponiuje iluAiun.i
pok4|.

BUKARESZT., (Pat.). Urzędowo podają, że mi- s y j s k i  p r o p o n u j e  p o n o w n i e  Rumuni i .
nister spraw zagranicznych $>. Take Zonescu od­
czytał na posiedzeniu rady ministrów nowy te­
legram trządu sowieckiego, w którym rz ą tt  ro-

p o k ó j  a zarazem oświaocza gotowość na wią­
zani a pertraktaeyi w  rpirawie wymiany jeńców.'

%n& ple&issyfu na Mazurach. ,
WARSZAWA 13. lipca (PAT). Wydział pra­

sowy ministerstwa spraw zagranicznych komu­
nikuje :

Prowizoryczny wynik głosowania przeprowa­
dzonego dnia 11 4ipca br na terenach pleb.- 
scyiowych -w Warmii i nr Mazurach: Na Mazu­
rach rezultaty znane są dotychczas w 1651 ok­
ręgach, z których 1652 opowiedziały się za 
Niemcami a 9 za Polską w lej liczbie powiat 
ostrowski. Głosow oddano ogółem 361 063 z cze­
go 3536Ó5 t j. 97‘ |2,,|0 za Niemcami a 7408 t.j. 
2‘ ijoJo za Polską.' W  powiatach nadwiślańskich 
padło ogółem głosów 9?631 tj. 92*|o za Niemca­
mi a 7682 czyli So|0 za Polską Wydział pra­
sowy nie posiada jeszcze wiadomości o stosunku 
oddanych głosow do ogóiu uprawnianych do 
głosowania, lecz już z powyższych cyfr wynika 
że udział polaków av głosowaniu był wprost 
minimalny, a wogóle śmiesznie niski odsetek 
głosów oddanyeh za Polską nie odpowiadający 
nawet w przybliżaniu cyfrom stosunku obu za- 
redów zamieszkałych w Warmii i na Mazurach 
jest tylko logicznem następstwem nicuzwzględ- 
nienia słusznych żądań Polski o odroczenie ple­
biscytu aż do czasu, gdy ludność polska wolna 
od wszelkiej presyi i terroru będzie mogła wy­
powiedzieć swoją wolę w tak ważne; sprawie 
jak przynależność do kraju do jednego lub 
drugiego państwa. Tymczasem plebiscyt prze­
prowadzono w warunkach uniemożliwiających 
swobodę głosowania, gdyż cały teren jest w 

'rękach władz niemieckich, które popierały

wszełkiemi siłami agitacyę niemiecką uniemoż­
liwiając rozwijcnie się propagandy polskiej. 
Napływ ogromny ouób nadesłanych z Niemile, 
jako uprawnionych do głosowania z tego jedy* 
nie powodu, że się urodziły na terenie .plebi­
scytowym, stosowany przez Niemców w spusól 
Kajbczwzgiędnięjszy musiał doprowadzić do aft’  
utyrenesi Powkou od glosowania.

> Nadto stoicrdzono cały szereg fantów fał 
szowanla wyników głosowania, co było Niem 
c o r i ułatwione wskutek nieobecności polskich 
członków komisyi gminnych, których dc Iokalow 
wyborczych nit dopuszczane. Rząa polski jesz­
cze przed terminem plebiscytowym oświadczył 
uroczyście wobes alianckiej komisy! ■ plebiscyto- 
-»ej i rady ambasadorów, że głodowanie od&y 
te to fych warunkach nie może być uważane 
za zgodne z istotną wolą ludności a leni , su 
mens nie ©dpowinda inteacyom traktatu wersal­
skiego. 1

W obronie niepodległsśoi.
BORYSŁAW. 13. lipca.. Pracod.-.wcy tutejsi 

pestanowili oddać swoje warsztaty do dyspozy- 
cyi ministerstwa spraw wojskowych/ Rodzinom 
robotników zgłaszających się do wojska wxp'a 
cać jedną trzecią część płacy, wszystkie pełre 
dodatki drożyźmaue, światło, opal i mieszkun-a 
' Nadto tworzą wielki fundusz na zaopatrze­
nie inwalidów, wdów i sierót pozostałych po 
żalnierzach z tej wojny.

Wszystkim - gwarantuje się dotychczasowe 
posady po powrocie z wojny.

ARTUR ĆW1KOWSR1. o7

POD ŁUNĄ
=  Powieść z roku 1918. =rz-

tCiąij dalszy)

—  Przecież jestem teraz sama —  wyszeptała 
miękko.—  Nikt nie ma do mnie praw .. ale też 
nikt nie ma dla mnie srowa dobrego, nikt się 
nie zatroska o to, co robię, czem tyję, co mi 
dolega.

Przerwał zdziwiony:
— Cóż tobie może dolegać? Masz zupełną 

o ezalezność, spokój... bo o życie... jego lękać 
się nie potrzebujesz. Nikt cię nie droczy, nic cię 
nie boli. , Dlaczego. Reniusiu, jesteś taka nieza­
dowolona ? 1 ' ■!

i e urriała na to odpowiedzieć. Czuła tylko 
nieokiesloHy rozstrój juz od dawna, od wielu 
dni. Przyjaźń... tak, tego z pewnością było jej 
potrzeba. Serca jakiegoś wiernego, oddanego jej, 
czy mocnego ra.niema, o któreby się werprzeć 
mogła Bezwolnie, jak ciężkim upojeniem odu­
rzony kwiat, przechyliłaby się na czyjeś blizkie 
ręce, by słuchać w nieruchomym osłabieniu jak 
litują się nad n.ą słowa pieszczotliwe, jak ktoś 
obiecuje jej spełniać każde kapryśne życzenie, 
jak mówi jej szeptem oszałamiającym o szczęściu 
ęiemnych noty. na które czeka jej parna, nasy­

cona elektrycznością burzy młodość
Dlaczego ten on, wybrany na zawsze, którego 

pocałunki czują jej gorące‘piersi., tak daleko?
1 Ludwik iria ł niewyraźne przeczucie jej stanu, 

gdy wspomniał popizedtno z V samoudręczającą 
ironją, ż; potrzeba jej pieszczoty męża Lecr na 
tym skonstatowaniu faktu bez wyciągania kon­
sekwencji kończyła się jego psychologiczna zdol­
ność: myślą nawet lękał się zaczepić o ciało  
młodej kobiety, wtłaczając w siebie przekonanie, 
że wotno mu bvć tylko lekarzem jej duszy.

- A gdy tak smucił się niepotrzeonie jej tros- 
kamj i swą bezplenną miłością, usłyszał drogie 
sło w a: ’

—  Wiesz co ? Przeidziemv się po kolacji po 
plantach... ale tylko we dwoje. Pójdziemy gdzieś 
w pustą aieję, będziemy się prowadzili pod rękę 
jak młoae małżeństwo Ty jesteś sam i jr sa­
ma... dlaczegóż mamy nudzić się z osobna? Cóż 
ty na ten projekt?

— Ależ, Reniu —  zawołał z chłopięcym za­
chwytem —  mogę z tobą chodzić aż do rana. ' 1

Wyznaniem wyDł/nę^a z jej ust skarga: i
—  Nie lubię tych wiosennych nocy pełnych 

gwiazd, zapacnu drzew, powiewów z nieskończo­
nej dali, jakby z kraju wiecznej miłości. Zapu­
szczam wtedy story, świecę światło i czytam. , 
czytam cooądż aż do znużenia sennego. Byle nie 
myś'eć, nie czuć.

I on znał te noce, ukąpane w granatowym 
zmierzchu, z odcinającymi się, sinymi smugami 
a skraju horyzontu, podobnymi do ścieżyn tę­
sknoty. Tylko że u niego wówczas rozlewnym

marzeniem obłąkiwało się serce znajauiąc żało­
sną - pociechę w tym powierzaniu miłości 
swej cichemu, wszechwładnemu czarowi nocy.

Przesuwał delikatnie dłonią po jej ręce, ’ ka­
żdym calcem HŚwiadarniajac sobie rozkosz dot­
knięci.;. A oyła taka mcc we fluidzie, jaki z niej 
za pośrednictwem tego dotknięcia przesączał się 
w niego, że tajał drobny sopelek urazv, jaki je­
szcze ostrzem tkwił w jego sercu, a ciepło wzru­
szenia skupiało się w pragnieniu wielkie;, u stóp 
tej kobiety złożonej ofiary.

Tymczasem Łyżwicki,’ pod którego wyrozu­
miałym okiem mogłoby się dziać wszystko, by­
leby on nie stracił należne; porcy' • niedzielnej 
kolacji zdo-mr już przeczytać gazetę od początku 
do końca, Poruszył się tedy na krześle pod ok­
nem i odkładając dziennik, rzekł z udaną swo­
bodą : : -
\ — Po posiłku dla ducha przychodzi kolej 
na strawę dla ciała. Urzędowa godzina już się 
zbliża —  zakończył, -okraszając wymuszonym 
śmiechem suchy dowcip.

Duet „amoroso" przerwał s ię ; R jnia wstała, 
by rzeczywiście tylko urzędowo zająć się kola­
cją. Ledwie znikł, za drzwiami, Łyżwicki najnie- 
spodziLwaniej zaatakował Ludwika:

Wygoazisz mi może dziesięcioma koronami 
do pierwszego... Koniec miesiąca.,, cóż dziwnego 
że z tej żebraczej pensji nawet na tramwaj nie 
mam. heme przewalaja się pieniądze... Iccz co 
ją to obchodzi, ze ojciec bez halerza ?... T c  
pociecha z dzieci! i ma takim Pan Bóg błogo-’ 
sław ić? C. d. a.
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J f o w i ł t g  ę  d n i ® .

14 lipca.
„CHOCHLIK” LUDWIKOWSKIEGO w  ogrodzie 

Jezuickim: „Kleptomania", komedya; ,Miecz Damc- 
klesa-, farss. Tc.ice. „Fox trotte1- i inne nowe s Ja.
Początek o godz. 8-mej weczorem. 894

— —  - [ f
TEATR ART.-LIT. („CASINO DE PAR1S*) ul. Re,- 

tina 3. — Zupełnie nowy program z MichałowsKini, 
Wandyczową, Ochrymc wsczeni craz innymi. rarsa w 1 
1 akcie „Bongout”. — Początek o g- S-mej.

—«•«— f
TEATR .WODEWj!LOWY po powrocie do 

Lwmtto idziś rozpoczyna daisze przedstawienia;, 
progic®! kSńSi&jszy ctajsruje Wesołą operetkę 
“ Wesoły IIaravraniarz“ , balet 1 czść solową z 
p. Drccuwą na cade. Bfety wcześniej do nabycia 
w biurze uziennrkcw SotatowsFiego ul. Jagich 
łoństea t. 7.

Z  OKAZYI URuCZYrTOSCI ŚWIĘTA NARO­
DOWEGO FRANCUSKIEGO odbędzie się we śro­
dę jdnaa 14, Lipca 1920 o godz. 8. rano w  Itośekr- 
le chiA ate draJnym oilrz. rzyrn. kat. uax>czyBur 
nabożeństwo, (rw które Łaprasza PrezyĆTum. rr.ia- 
sta fjraszys'-frich obywateli, sto yarzyszena, fcor- 
poraeye: f joaćSy.

Po nataieństwó; Pre^ydytnn miasta zioży na 
ręce jMĘsyi Fiancuskiej g«)rące życ/.enja dla na­
rodu francuskiego. NEUMA-NN w. r.

“ DZiiiCI NA WIEŚ". Wszyscy uczniowie Szkół 
śr< dnach gg^Saszejii na kolonię i zouda,ri przez 
lekarza żjawui się we czwartek 15. Iipca o go­
dzinie p-tej "snio w filji VIII. gitrpiazyna (grrrch 
Bctrn. nrdyr(3w).

Uczniowie tszkoł y św. Antoniego, njeprzez- 
naczeni (do Poznańskiego, mają się jawić we śro- 
dą /14. t o .  o godzinie 10. rano w  owei szkole.

Uczniowie yzkoy ćwiczeń Semmaryuin m,ę- 
sfciegio Gnają s>ę jawić dnia 14. bm. we śrofdję
0 [godzinie S-tej popoł. w swej szkole.

BANK (ROLNICZY ofiarował db dyspozycyi
1 poaporządżęjłia pułk. Brygadyera MączyńskicgL. 
100.900 Jr&ay*.

BEZPŁATNE SZJZFPIEJUE OSPY dobiega 
da §m ca s tańcem Iipca. Ludność korzysta fcar- 
dso chętnie z tego dobrodziejstwa, a przyczyną 
tego jest sKakoerrito ferowianta z państwowej war- 
ssawekiaj Krowi aiAarrp i bPzvtmus szkolny^ gdyż 
żadt*s dziecko nie będzie przyj ę tern do szboiy 
bez poświadczenia urzędowego, że było w  oa- 
tstaści pi ;c!U lalach powtćwnue na ospę szcze- 
pibccMi.

RbtwuJeż małe todmcroczne dzieci trzeba ko- 
nkotmie azczepić, zwłaszcza że zraczny napływ 
obcych, todii zs wschodnicn graipc niesie njs- 
becpkc»3Butwo „arażenia nnszych dzieci tą stra-{ 
szną chorobą.

MINISTER WYZNAŃ, I (CSWIATY W E LW O­
WIE. jGatetafo przez dwa dni ba y/ił minister ł.o- 
pusaański 'we Lwowie. Misya iego która óbejmo-, 
wala pian teorgwnŁacyi szkobictwa na terenie ) 
w.aehodnij] Ma .o polski, postała na razie z po I 
wtottju obecnej sytuacji. na froncie zaniechana a 
tninisfcw najął się głównie ąkcyą pomocy naiaczy- 
■ciefet //a lewzfcuowanego z rubieży Poćski W cza­
sie Łonfe^ertcyi z prezesem rady szkolnej Sołńń- 
eitkn wskazał minister na konieczność budowy 
jednolitego aiibolryctwa w całeen pańsłwie_

W  teiitualnej sprawie zakładów prywatny ch 
ji projektowanej wysokiej zapłaty za naukę 600 
mk. jrzksKęczme, minister zauważył, że jest ona 
mocno "rygói owana. Przyrzekł również, że do­
pilnuje, t>y co roku kilka prywatnych zakładów 
upaństwowiono. Ns lezie r.ta 'być udzielona sub­
wencja tym akładom, którt poctdadzą się boi“- 
trołi czynników rządowych. Go do ulg dla mło­
dzieży zgłaszającej się teraz do wojska, óSwiadi- 
czyT f»inister, że osławiona' “ Kriegsmaturą" prak- 
tyfeowona za rządów atestryackich nk będzie wię- 
jcej jtolcrowauą. Ulgi bęcą poi^gały (na (ograniczensm 
przedmiotów z tych jedir.uk, jakie abitwyent wy­
bierze, 1'ęd'zie musiał być doskonałe przygoto 
wany, imac/ej świadn=ctwa nie otrzyma.

Pan podziału wschodniej Małop jlski na o- 
Iiręg: sz’a>'ne odpowiadające województwom nie 
zasiał 'wcale rozDatrywany. OEożonc to na ter­
min (aż sytuacya polityczna zostanie 'isiuloną.

ZAMACH NA LINIĘ KOLEJOWĄ. Pierwszy 
koinisa-yat poiicyi ..olejowej w  Skjern ̂ wicach 
zay/kdoimi komendę poiicyi państwowej w W ai- 
s f f l e ,  (że na sztoku kolejowym Warszae/a-Ży- 
rardów znalezione t 'izko 4 pudy dynamitu w  o- 
pakowaniu różowem, rsająecm wygląd cykoryi. 
Na (razie nie stwierdzono kto i w  jakim celu dy- 
nairjt ten. złożył w  miejscu.

ARESZTOWANIA. Norberta Józefa Neusteina, 
liczącego lat 25, przychwycił p. Jakób Gottes- 
mann w  swej realności przy ul. Łyczakowskiej!
I. |12 podczai ?f adzieży przewodów wodociągo­
wych, .waitości 2.000 marek.

Stefana klepaka aresztowano za kradzież na 
sAcodę p. Henryki ZwoiAsklej zam. przy ul: 
Każmierzowskiej I. 89.

Teodora Kisielewskiegc przytrzj mał żołn-erz 
policyjny (na p3. Zbożowym podczas sprzeUIaży 
prześcieradła §3ooejrzanegc pochodzenia.

KRADZIEŻE. P. IzaaKowi Majerowi Y/itfcma- 
iiow: t?kradzionc na dworcu głównym portfel z 
959 (mfc. i dokumentami. P. Janowi Zatwarskiemu 
skradziono !w czasie >azdy koleją z Chyrowa dc 
Lwowa portfel z czekiem, na 26.030 marek i Itto- 
ku|mentami.

Z ‘KRAJU,'' S ZE ŃF/IflTA TAJEMNICZE ZA­
BÓJSTWO (W WARSZAWIE. Onegdaj w pom- 
dnic w tfi Okopowej nieznany^ mężczyzna przy- 
t'"ymai 244etniego Eugeniusz? AńyżeiraHego 
Gdy 'ten \iryrwał mu się z rąk i wpadł do miesz­
kania p. Heleny Załęskiej napastnik wpadł za 
jnifcn i ( 'trzałtin w skroń zabił go na miejscu .po­
czerń zbiegł w ul Wofnwc i przepiadT bez wieści.

UJĘC’E BANDYTÓW W  KALCE. Nocą na 11. 
bm. bandyci- obrabowali kupca Kalczyńskiego w 
Ms7.anie Dcinej. Policya ścigając natrafiła ńa ńich 
w  tdrocke do Rabki. Gdy bandyci próbowali bro­
nić (Się mauzerami, raniono rfwu z n ĉh strzaiamy 
z karabinów zaś dwóch ujęto zdrowych. Jeden 
z (nich Wtad. Stankiewicz jest śmierteln;e ramy, 
Leopolda M?|e.ra agnoisliowano, dwa1' inni milczą. 
Rannych odstawiono do szpitala, zdrowych do 
sądu (doraźnego w Nov/ym Sączu. Znaleziono przy 
nich mauzery, 10.00U i wiek. tasztownoścl.

MIEJSKIE WYBORY W  BERLINIE. W  Berli­
nie przy wytarach ao rUJy miejskie] wybrano: 
SS piezawisĘrch socyalistów, 38 Szajfemano ./- 
ców, 25 narodowców; 40 z narodowej party}) 
8 pentrowców, 1S demokratów, i 9 ze związku 
ekonom sstów. Potaędzy v,rybranymi nien.a ani jo- 
duej kobiety.

MAŁOPOLSKI ZWIĄZEK BANKÓW uchwalił 
na (swem plenarnem posiedzeniu, odbytem dnia
II. jlipGa *ci‘ k.rzy współudział* wszysfeich in- 
stytuc/i finansowych nasżegc miasta — ze wzglę­
du na powołanie poa broń i ochotnicze odej­
ście fdo służby wojskowej w obronie Ojczyzny 
znaczne; części personalu bamoowego o g r a n i ­
c z y ć  c z a s  u r z ę d o w a n . a  d l a  p u b l i c z - 
n o ś c i d o  c z t e r e c h  dni  w t y g o d n i u .

Począrvszy od! dnia 15. lipca aż do edwołanfia, 
wszystkie banki we Lwowie otwarte będą dla 
publiczności tylko w  p o n i e d z i a ł k i ,  ś r o d y ;  
p i ą t K i  i f-ro^oty.

Oddział (dla przyjmowania srbskrypcyi na 
P o l s k ą  P o ż y c z k ę  O d r o d z e n i a  o t w a r t y  
b e d z i e  ( c od z i e ń  — bez zmiany.

* ------

Za rtibirka *S »-/• ula odDOwiada.

100.000  marek nagredy
otrzyma od poszUodowanńgo ta osoba, hrćrs 
wsbaże u Rrigc znajduje ni? oronzowE roalizfta 
% pleniądzmi (ruble eatskl'" i dumsfth, korony 
i marki) zguoiona z dorożki n  ulicy Gród-sckiej 
roe środę dnia 7 lipca b. r, około godziny 5 po 
południu, rz&iętiide zapoaa szczegóły: prowa* 
dzące do odraiczienia zguby. Dbmesienia przyj­
muje biuro dyrefteyi połićyi ul. brnjeroroske 
boczna lub adwokat Dr luliusz \Burzel, ulica 

Słowackiego 18. > .

Marszałek Fosfi ô ec??js psmos,
M kRSZAŁEL FOCH OBIECUJE POMOC.
WARSZAWA [(fet.). ''Kurjer Poranny' p o  

diaje wywiad cwego korespondenta z jnarszal^ 
kiem. Aocłiem tej treści: “ Proszę doradzać swemu 
narodowi by się łączył i bareiziej jednoczył. 
Trzeba pamiętać o tem, że gdy buar.je się dom; 
gromadki <się (n atom fał i że trzeba go szukać także 
i ;w oddalenia Nie mogę wam czynić formalnych 
obietnic w  Imienni całej entemy. P o m o ż e  s i ę  
W|2j f^ i Sldzie s i ę  r a z e m  z WtoroU i W y po- 
wtn.iiiśde po  razem z er.tentą. Wiidzte^ście gor­
szo rzeczy od1 tego, oo się dziś dzieje. Dz.ałaj.ćie 
tylko, (działajcie dalej ((Allez! alłez!) Zwycięży­
cie, byle tylko cały naród zabrał się do tego. 
Miejcie Idobrą naozieję, zwycięży się wspólnie!

Aftcya werbunkowa w Rrakoroie
KRaiłOW . 13 lipca (Pat.) Na zaproszenie 

D. O. G. odbyło się wczoraj zebranie obywa­
telskie z udziałem reprezentantów stowarzyszeń 
p ołitycznych, zawodowych, instytucji i tp. przy 
udziale około 300 osób. Zebranie zagaił gen. • 
Symon poczem szef sztabu D. O. G. podpułk. 
Iwanowski przedstawił sprawę organizacyi ar­
mii robotniczej i ocnotniczych oddziałów obro­
ny. Po dyskusyi uchwalono zorganizowanie 
oddziałów armii ochotniczej z lat 18 do 42, 
oddziałów zdolnych w jak najszybszym czasie 
pospieszyć na front, zorganizowanie mięisco* 
wycb oddziałów obrony z roczników starszych, 
zorganizowanie akeyi pomocniczej ze wszyst­
kich warstw społeczeństwa, pobudzanie do iak- 
najwięksicj ofiarności na ceie wojska, uzgodnie­
nie na rzecz powyższej akcyi wszystkich prac i 
wysiłków narodu na zasadzie bezwzględnego 
poddania się zarządzeniom wojskowym, oraz 
energiczne zwarczauie ducha niewiary i defety- 
zmu.

W  tym celu powołano do tycia Komitet 
obrony pań stwowej, na kiórego - czele stauął 
dowódca O. G. krakowskiego gen. por, Symon. 
PTaee komitetu odbywać się będą w 3 sekcyach 
organizacyjno-zacięgowej propagandy i pomocy 
dla żołnierza. Podczas dyskusyi na zgromadze­
niu dyr. Paszkowski deklarował imieniem kra- 
kewsk.ego Towarzystwa wzajem, ubezp. milion 
marek na cele obrony państwa.

—«no— v
KRAKÓW. Profesowrie i nauczyciele szkół 

średnich uchwalili oddać się bezwzględnie do 
dyspozycyi D. O. G.

~*I4
€  (  1 I

Z frontu wileńskiego.
WTILNO. 13. hpca. (Pat.) Wobec pojawienia się 

pogłosek o bi_skiej ewakuacyi urzędów nań. z 
Wilna należy stwierdzić, że o ewakuacyi urzę­
dów zarządu cywilnego ziem wschodnich z 
Wilna dotąd niema mowy. Zarządzono j idyn e 
pewne ułatwienia przy wyjeździe r idzia uizęii- 
ników Również banki wileńskie i oddział P. K, 
K P. pozostają w Wilnie i »ą czynne.

!IŁa ETgjgg

Wszystkim iest z gazety znany 
Wódz rycerski, niezachwiany,
Gdy nastawić trzeba głowy,
Wierszyk zawsze ma gotowy.

0  praojców swych szabłicy 
Marzy w.eszcz „natchniono-licy*, 
Dzierżył przodek miecz w swej dłoni” 
Prawnuk v/ołu tez : »Do broni!“

Polskie serce to najszczersze, 
Bohaterstwem płoną wiersze:
Brońcie Zierr i 1 Ja za WTam i!
W y piersiami I Ja wierszami!

Świadczy się swych dziadów sławą
1 poezją swoją krwawą,
Odziedziczył we krwi spadkiem 
Że jest godnym przouków...

Wir-bohater.

(
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Uregulowanie poborów urzędniczych. ,
WARSZAWA. (Pat.) 13. lipca. 162 posiedze­

nie Sejmu rozpoczęło się o godzi c'e 4‘30. Po 
odczytaniu inlerpelacyi odesłano do kcmisyi w 
pierwszem czytaniu ustany: O likwidacji ma­
jątków prywatnych w myś! traktatu, o rozsze­
rzeniu pełnomocnictw ministerstwa przemysłu 
i handlu do wywłaszczenia ziemi dla celów 
górniczych, o dalszej emisyi biletów PKKP. i o 
zmianie art. 5 ustawy o FKKP. Przystąpiono do 
trzeciego czytań a u-dawy I

o szitpJsch aft dcmicfcich.
Przyjęto kilka drobnych poprawek p Rataja, 

n& które zgodził się sprawozdawca p. Radzi­
szewski.

Przystąpiono następnie do sprawozdania ko- 
misyi regulaminowej cc do wniosku o wyraże­
nie zgody Sejmu na przeprowadzenie postępo­
wania sądewo-karnego przeciwko pp. Herszowi 
Naumbergowi i Arturowi Ilausnerowi. Sprawo­
zdawca p. Zygmunt Sejda wyjaśnią, że w czerw­
cu roku ubiegłego warszawski sędzia śledczy 
zwrócił się do Sejmu z wnioskiem wydania są 
dowi p. Hersza Naumberga za wydrukowanie 
w „Memencie" artykułu pod tytułem: „Dzień 
piński". Komisy a regulaminowa i nietykalności 
poselskiej doszła do przekonania, że p. Naum- 
oerga nie należy wydawać.

Prokurator sądu wojskowego we Lwowie 
zwrócił się w marcu br. do Sejmu z prośbą o 
wydanie p. Hausnera, który w redagowaneni 
irzez się piśmie „Dziennika Ludowego" umie­
ścił przekład artykułu Henryka Barbusse*a p t. 
„Do byłych żołnierzy wszystkich arm i “. W y 
chodząc z założenia, że p. Hausner nie działał 
w złej mjśli, komisya postanowiła odmowie 
ądaniu prokuratora i prosić Izbę

o nieroytisroanie obu pc^óro 
Wniosek komisyi przyjęto, poczem przystąpiono 
do ustaw^

o uposażeniu urzędników państwowych. 
Przedłożenia opierają się na trzech zasadach : 
Płaca siała, dodatek za wysługę i dodatek dro- 
żyźniany.

W  komisyi zgodzono się na podwyżkę po­

borów niższych kategmyi, zgodzono się na róż­
nicę w poborach urzędników państwowych ze 
stopniem akadeiniekiem i dla urzędników roz­
poczynających pracę j:.ko urzędnicy sędziowscy 
i nauczyciele od 8 stopnia poborów. Uznano, że

dedateh drażyżmans
powinien być lak skonstruowany, aby na npjn.ż- 
sz-m stopniu był najwyższy procent i odwrot­
nie. Ustalono też pewną skalę. Komisya wery­
fikacyjna, mi określić komu zaliczyć lata służ* 
by spędzone w obecni państwie.

W  głosowaniu przyjęto w brzmieniu propo­
nowałem przez kontisyę ustanawiaj jt em 12 
stopni służbowych kolejno. Zasadnicze płace od 
1— 12 stopnia są następujące: 5000, i500, 3800, 
3200, 2600, 2100, 11^*1300, IlOO, 800, 600, 
450. Tytułem dodatku za wysługę lat urzędnik 
stały pobiera za ksżdy rok 2 i pół proc. po­
bieranej w danej chwiłi płacy zasadniczej 
Urzędnikom mającym studya wyższo zalicza s:ę 
5 pr. płacy zasadniczej za każJy rok służny, jed­
nakże me może ten aodatek przekroczyć 20 pr. 
piacy zasadniczej. Uposażenie urzędnika składa 
się ©prócz płacy zasadniczej i dodatku za "wy­
sługę lat także z dodatku drożjźnianego po­
dzielonego na cztery grupy według stosunków 
rodzinnych.

Dodatek ten oblicza ; się według mnożnej, 
która pomnaża się w miarę schodzenia dc* niż­
szych stopni służbowych. Np. w pierwszym sto­
pniu służbowym dla urzędników' samofsycli 
wynosi on 1 proc., w dwunastym zaś 1.8 proc. 
Mnożua powiększa się dia małej rodziny o 4 
jednostki, dia średniej o 7 jednostek, dla dużej 
o 10 jednostek.

350, 400, 450, 500, 550, '600,650, 700 i 800. 
Stosują się do mch także postanowienia art. 4.

Oprócz tegc otrzymają dodatek druźyżniany, 
przyczem mnożna jest wyższą, do np. dia sa­
motnych sięga od 2 proc. do 1'6 proc

Sejm załatwił na wczorajszem posiedzeniu 
ustawę o płacach urzędników państwa N istę- 
pne posiedzenie dziś o godz. 4. po poiudniu.

fiekroizyeya mieszkań i ochrona loka­
torów

WARSZAWA. 13. lipca. (Pat.’> Komisya pra­
wnicza pod prizwodnictwem p. Marka w obe­
cności delegatów urzędu mieszkaniowego ko­
mendanta miasta, ministerstwa sprawiedliwości 
i ministerstwa zdrowia, uchwaliła p'ojekt usta­
wy, mocą której władzą powosaną ao wykona­
nia ustawy o rełcwizycyi mieszkań ma być od­
tąd nie minis erstwo zdrowia, lecz ministerstwo 
spraw wewnętrznych.

Na wniosek przewodniczącego p. Marka ko» 
misya wezwała jednomyśinie rząd, aby bez­
zwłocznie zastosował się do ustawy c rekwizy- 
cyi mieszkali i nie pozwalał władzoiti wojsko­
wym na samowolne rekwirowanie mieszkań dU  
wojskowych, skoro władzą jedynie do tego po­
wołaną jest urząd mieszkaniowy

Komisja przystąpiła następnie do obrad nad 
usta wą

'  o ochronie lokatorów.
Prezydent miasta Drzew.ecki przedstawił 

wyniki międzyalianckiej konfereacyi mieszka­
niowej, ktura się niedawno odbyła w Londynie, 
‘‘A  konferencji tej stwierdzono zgodnie brak 

mieszkań zarówno w państwach zwyciężonych 
jak i zwy-ięskich i neutralnych oraz wyklucze­
nie możliwości skutecznej inicjatywy prywatnej. 
Ponadto stwierdzono, że tylko państwa łącznie 
z gminami przystąpić mogą do rozbudowy 
miast. W tyni uuchu poszły też ustawodawstwa 
Anglii i Hołandyi. Dyskusyę nad szczegółami z 
powodu cnoreLy referenta p. Grzędzietskiegc 
odroczono.

tislcw a o przymusowym royhupnie ziem  
na paruelactię.

WARSZAWA. 13 lipca. (P a t) Komisj'a rolna 
pod przewodnictwem p. W Kosa ukończyła trze­
cie czytanie nad ustawą
0 przymusowem wyFtuume ziemi na cele par­

celami t
1 przyjęła nazwę ustawy: Ustawa o wykonaniu 
reformy rolnej. Ponadro odpyla się dyskusya 
nad projektem usta wy o utworzeniu funduszu 
inidaraowego na przeprowadzenie reformy rol­
nej i przekazano pudke naisyi usunięcie rozbież­
ności projektu i przedstawienie wniosku na ju- 
trzejszem zebraniu komisyi.

-— --
Srafut crganizsgyjity wojewćdznBa 

śląskiego. :
WARSZAWA. 13 lipca. (Pat.) Ftamisyu kon­

stytucyjna pod przewodnictwem p. Dubanowri- 
cza w obecności podsekretarza stanu Wróblew­
skiego, przedstawiciela komitetu plebiscytowego 
p. Kępki oraz delegata ministerstwa przemysłu 
i handlu przyjęła projekt ustawy o statucie 
organizacyjnym województwa śląskiego na pod­
stawie, którego przyzn .-.no Sejmowi śląskiemu, 
radzie wojewódzkiej i wojewodzie śląskiemu 
kompeteneye autonomiczne i samorządowe a 
specyalnie w zakresie gospodarczym.

—* « — i
0 zap atrzen ie  arm.i.

WARSZAWA. 13 Ppca. (Pat.) Komisya woj­
skowa pod przewodnictwem p. Auusza rozpa­
trywała raport p. Czet Wertyńskiego o stosunku 
między gł urzędem zaop&irywania armii i de­
partamentem gospodarczym miaLterstwa spraw 
wojskowych.

PLEBISCYTU NA ŚLĄSKU CIESZ. NIE BĘDZIE! 
DEKLARACYA jRZĄDOW POLSKIEGO I CZE- 

r  *5 KIEGO.
WARSZAWA’ 43. lipca (Pat.). Deldlaracya de­

legatów Polski i CzechoAowecyi na koizreroncy; 
,w iSpa w  sprawie Śląska Cieszyńskiego.

Od ji8 miesięcy trwa na 'Śląsku Cieszyńskim 
racięta <wa)ka między naszymi nr rodami. Jak­
kolwiek prawd;, jest, że walka ta z obu stror 
dyktowana jest uczuciami patryotyczuemi, to czę­
stokroć prowadzona była uboki wania godnami 
‘środkami. Popuszczano się gwałtów, rzucano o- 
skarżenią, (mtśzczpdzono pogróżek, żałujemy głę­
boko wszystkich popełnionych nadużyć. W  ty en 
warurkach poupsani delegaci p rz■ y j ą w s z y  do 
( w i a d o m o ś c i  d e c y z y ę  a l i a n t ó w  o wz j ę -  
jfciu s p o r u  p o l s k o - c z e s k i e g o  w s w o j e  
r ę c e ,  z tesz l i  s i ę  w Spa i na d ł u ż s z e j  
k o n f e r e n e y i  p o s t a n o w i l i  p r zy j ąć  osta­
t e c z n e  u r e g u l o w a n i e  s p o i  u p r z e z  sprzy­
m i e r z o n e  m o c a r s t w  a. W  konsekwencyi zgo­
dzili (Się oni w  jmiepju swoićli rządów, a b y  p l e ­
b i s c y t  w  Ciestzyai ie,  na  S p i s z u  i O r a ­
w i e  łz c s t a ł z a w i e s z o n y  1 aby państwa 
sprzymierzone po v/ysiuichani„ obu stron powzię­
ty bon i oczne postępowanie celem ostatecznego 
załat wierna sporo O Da narody czect ośłowacM i 
polski obowiązują się wykonać lojalnie dec/zyę, 
która (nastąpi.

—« ♦ — h
<• -‘DZIENNIK LUDOWY W  SEJMIE'

/ WARSZAAWĄ' ,43. lipca (teł. wł.). Dziś w Sej­
mie (była przedmiotom obrad sprawa wydania tow. 
Hausner* (za umieszczenie w '‘Dzienniku Ludb- 

^wym“  (odezw; Barbussa. Komisya odmówiła żą- 
i laniu prokuratora, na oo odezwały się z pra- 
| wicy jgiosy: szitocia! Z ław socjalistycznych oc- 
, powbdziano, że Muśnicki swymi aiłykułnmi dzien- 
nikarŁkinu (rozsadza ,armię, ale prokurator, nAf-
ozh , r , •

Dobre wyniki werbunku.
WARSZAWA. 13. lipca. (Pat.) Biuro werbun­

kowe zaciągów ochotniczych co artyleryi kon­
nej mieszczące się przy Garze Kaiwaryi zamknę­
ło dnia 12 bm. swoje czynności, gdyż potrzebna , 
ilość szeregowców i podoficerów już napłynęła 
a nawęt ismieje pewien jej nadmiar 

— —
Dzienhilt. sycnist. do dysposyeyi DOG

KEiAKÓW. 13 l :pca. (Pat.) CzlonKowie re-. 
dakcyi „Nowego Dziennika* w Krakowie (organ 
syonistów) powzięli jednomyślnie 11 bm. uchwa­
łę wyrażającą solidaryzowanie się z uchwałę • 
syndykatu dziennikarzy krakowskich z 10 bm. 
wyrażającą oddanie się do dyspozycyi DOG. w 
Krakowie.

■ k-' . —
5p;ai7Ł cieszyńska ttędzie załattriona •

ro najbliższych dniach.
PRAGA, 13 lipca (Pat.). Benesz przyjechał 

wczoraj do Piagi gdzie dziś złoży sprawozdanie 
o rokowaniach w Spa. Ze względu na to, że 
konferencja ambasadorów w Paryżu odDędzie 
się w dniach najbliższych i że będzie obrado­
wała nad kwestyą cieszyńską i ze względu nr. 
to, że reprezentanci polscy pojechau już do Pa­
ryża, wybiera się taKŻe ’> Benesz do Paryża naj­
bliższym pociągiem koalicyjnym 

 --
‘ BATUM ZAJĘLI GRUZINI

LYON. 13 Iipcr (Pat.). Radjo. Z Londynu1 do­
noszą* Po ewakuacy’ Ba tum pmo: gariozon iang-el-1 
s!a miasto zostało zajęte p-zez Gm? nów.

Wsi^stke dla frnnlu*
Dziś od godz. 10 rano rozpocznie się zbiórką 

uliczna na rzecz Wszystko dla frontu. Panie 
które zgiosily się do pracy zecneą jawić się o 
godz, 10 rano do lokalu prsj placu Akademi­
ckim 1. 1. gdzia otrzymają legitymacje, pustki 
i odznaki.

\
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JJyBy geH»'Brusitow,o polskSm raajeżdzie
Polscy panowie, powiedział b. generał Brusiłow, 

oohater galicyjskiej ofenzywy, pracując# teraz ręka 
w ręzę z władzą chłopskc-robotaiczą w celu odparcia 
polskiego najazdu w charakterze przewodniczącego 
specjalnej rady przy Naczelnym Wodzu są bezwątpic- 
nia silnymi wrogami, jocLiakże wielkie gc ruebezr/ć - 
-zeństwa dla republiki nie przedstawiają, gdyż -izia-t 
łając w pojedynkę, mają mało szans zwycięstwa 

Spawa wyglądałaby inaczej, gdyby Polska ata­
kowana jednocześnie z Jeni,rinem, Kołczakiean, Jude- 
niczem i innymi. Wówczas zjednoczone ich wypiłki 
mogłyby się siać ™ielkfem mebezpfl eczeńsiwem dla re­
publiki sowietów.

Przyp. Red. Jak z tego ur.ięou widać, Brusjłow 
będąc na służbie sowjeckiej, myśli o odbudowaniu 
carskiej Rosji i daje jakgdyby wskazówki co mają 
robić 'przeciwnicy sowjetów ociera zwalczenia wła­
dzy bolszewickiej).

Przy ob.ee tym zastoju czerwona armia, niewątpli­
wie da sobie radę z Polską.

Kor Łączność odparcia -wroga wewnętrznego jaką 
ma przed sooą w obecnej chwili czerwona araja — 
jest zros umiała dla wszystkjch orjentującyen się w 
dążeniach lego najazdu.

Burżuazja w naiwnoścj swej sadzi iż Polacy dążą 
z odsieczą, że zwrócą jej safes*), ziemię itp_

Gayby Polacy mieli len oeJ na widoku  ̂to. rzecz 
oczywjista, nie targowaliby się z Deniklriem 1 innymjt 
łwodzami o icorapensatę za udział w kampanii, jak tc 
słyszałem, Upciz .liezwłoczoje przeszKby nazear z nimJ 
do atasu.

Wrangl, który się utrzymuje na Krymjt wraz 
z niiezna^znemi reszJcami armji ni© może być uznany 
za takiego eo ‘zymierzenca Polsir,

*) Czyi. sejfs — kasetki ~ fcosztownoścfami w ban­
kach.

Dla mnie jest rzeczą jasną, że Polacy chcą os.ąg- 
nąć swój ideał polityczny, swoje dawne marzenie: 
utrzymać w swoich granicach Białoruś. Litwę i część 
Ukrainy. N|>ewą%Mtvfe chc? oni mleć morskie grałftaę 
rozciągające się od morza ;io morza.

. Kcrham naród polski — powiedział daliej b ge­
nerał Brusiłow. — ale nje można pozwolić Polakom 
by siedli na szyję imyjsłfiiemu ditopu. nie można się 
zgodzić z punktem widzenia Polaków, aby dać moż­
ność samooł—klenia się narodowo’ nalieży go orzec- 
tem podbić.,

Rada. której jestem przewodniczącym nie zajmuje 
się wypracowaniem planu wojny ani rozkazami opera- 
cyjnemL Obowiązek ten spada wyłącznie na wodza 
naczelnego. Naszym zadaniem jest tak urządzjć i zor 
ganizowaó tyły armji, aby mogła ona jakr.ajkpie, speŁ 
nić swój ciężki obowiązek.

W; ostatnich kilku dniach w związku z wyda' 
nem przez naszą Padę wezwaniem do wszystkjch .ofi­
cerów — otrzymuję moc zg.oszeń od oficerów, 
znajdujących się w obozach ; koncentracyjnych 
i innych miejscach w wf^zieniu, jal również pracują-) 
cych w urzędach cywilnych, z prośbą o pomoc w 
przydzieleniu ich na front.

Wszystkie te podania odsyłam, gdzie należy i w 
dniach najbliższy i i  becłę wiedział o rezultatach (do­
tychczas z powodu krótkiego okresu czasu od dn4a 
ogłoszenia wezwania — rezultaty nie są jeszcze wia­
dome). 1

W  korcu byfy generał Brusiłow mówj. że bardzo 
dużo pomógł dtekrel rządu c byłych oiiceracn, którzy 
pozostali jeszcze w obozie białych. Dekret ten — koń­
czy Brusiłow, uwolni1 wfe$- byłych oficerów od oba­
wy i lcary i od nich mam, również ©świadczę' la o 
cfaęci pójścia na front. j

(“Krasnaj_ Gazie ta1' z 13. czerwca 1920 r.).

Konfereisye pnkoj. Iławsko-rosyjska
Do Kowjł donoszą z MocJrwy pod jdatą 2. lipca 

Litewskie pertraktacje pokoiowe znacznie porunęłv
się naprzód.

Główne przeszkody dla zawarcia pokoju zosta­
ły już przeważ jfe usunięte. Chociaż pozostały jeszcze 
kwest je sporne, jednak jest nadzieja, iż one będą 
rozstrzygnięte drogą pokojowa.

Jedna z najgłówi,i°jszy<3h kwestji — kwhstja te- 
lytorjirn — jest już rozstrzygniętą prawi© ostatecz­
nie i  bolszewicy tptDzjjjtfep!! na żądanie Lftjwv w tym 
w^ęazie.

Chociaż niema możności jeszcze wskazać osta­
teczną, szczegółowo opracowaną linię granjcznią 
Litwy, na którą bolszewicy wyraził swą zgodę, jed­
nak już obecnie można oświadczyć, że granica ta

;
biegnie lin ją  etnograficzną 1 będzie takją. że zadó> ' 
w olni żadanja (większości mteiszŁańcdW Litw y, j

Obecnie są na ukończeniu pertraktacje w kwe- '  

stjacL .ekonomiczr yon. Bolszew icy przyznali, że więk- 
uzoś-, tych żąauń jest jp ra w ie Jiw ą , w niektórych L it­
w ini poszli na ustępstwa. Pozostaje jeszcze szereg 
kw estji, na które obydwie delegacje patrzą niejednako 
wo. jednak i  tutaj oczef .ują pomyślnego rozw iazanfa.

Zawarto już osfch©czną umowę w  kw estji powroh- 
z R osji wygnańców. Oddzielna utaowe w tej kw estji 
zastała już LdWartą i  niezw łocznie zostanie -odpisana1 
i  nabędzie siły . Powrót jeńców nastąp: jesreze orzed 
zawarciem  tram a tu, a bezpośrednio po ©odpić anća 
Urnowy o jeńcach.

!W s p r a w c i e  ^ e p u f a t ó w  d c a  p w b f r ł n l f o ń w f
odbyło się w niedzielę zgromadzenie w podwó­
rze ratuszowym, zwołane przez komisyę związków 
zawodowych. Drzewodn,czył tow. Fiisa1?. Prze 
mawiali seks. zaw. tow. Słoniowski, Reizssówna 
i Marecki, poczem uchwalono nasi. rezolucyę:

Zgromadzenie zakłada stanowczy i energiczny 
Drotest przeciw temu ograniczeniu w przyzna-! 
waniu deputatów tylko warsztatom Uczącym 
ponad 5 robotników, albowiem wskutek wojny 
i obecnego zastoju w pracy ilość piacujących 
w jeduem przedsiębiorstwie +ak zmalała, że śmia­
ło można twierdzić, że ilość 5 pracujących na» 
’eży iu ż  do silniejszych przedsiębiorstw, ktorycli 
obecnie jest mało, natomiast przeważnie pracują 
po 2— 3 w jednem przedsiębiorstwie i dlatego 
mają być pozbawieni deputatów mimo swojej 
ciężkiej pracy tak samo jak i w więaszych przed­
siębiorstwach.

Zgromadzenie stwierdza, że poza temi małe- 
mi przedsiębiorstwami jest cała masa pracują­
cych w wolnych zawodach, którzy pozbawieni

deputatów oddani będą nadal na łaskę i żer 
pałkarzy, stwierdza, że wydawanie deputatów 
wcdJe ogłoszenia zwiększy znowu nadużycia 
“ prowizacyjne i z konieczności popchnie nawet 
nietylko ciężko pracujących, ale i przemysłowców 
tlo nadużyć, które nie powinry mieć miejsca w 
państwie debrze rządzonem, obowiazanem brać 
w opiekę każdego ciężko pracującego bez wzglę­
du na rodzaj' pracy.

Tylko równy podział produktów między 
ludność, z uwzględnieniem znanych zawodów 
jako ciężko pracujących, może tyć  sprawiedli­
wym, a ze względu aa uunirialny obecny przy­
dział domaga się ogólnego powiększenia racyi 
chleba, mąki i innych proauktów dla ciężko 
pracujących.

Wzywa się tow. posłów, ładnych gminnych 
i członków- wszelkich komisyi aprowizacyjnych 
do współpracy w myśl niniejszej rezolucyi i ry­
chłego jej urzeczj wistni enia,

f i , . , 1 . — '  "i - j I 1* •;* i 1 • - - 1 < .j •* Urt "■

Amerytóska składnica żywno­
ściowa.

Amerykański Składnica Ratunkowa we Lwowie, 
która cię mieści Przy ul. Boularda, wydaje obecni© 
eaczki żywntócjowe tym, którzy otrzymują ‘ ‘P o t r z e ­
by ż y w  n o ś c i o w e "  Bonyera od swych krewnych 
lub przyjaciół z Ameryki:.

Amerykańska Cktadnica Ratunkowa we Lwowie, 
jest jednym ze źróoeł dosl arczającyeh zapasy tej 
wjielkfeej organizacji. CjlóWna składnica znajduje się 
w Warszawie, gdżie wydatność pracy przy pakowa­
niu paczelf żywnościowych dochodzi do 2.00C dzien­
ni;. lanc amerykańskie Składnice Ratunkowe miesz­
czą dSę w Białymstoku, Krakowie, w Warszawie;’ 
Sosno"/cu, Chełmie, Łotfsfi: Brześciu Lifcewpkimę "Wil­
nie i Kowlu.

Akcja Amerykańskich Składnie Ratunkowych ma 
charakter ra makowy, z coego wynika, iż cieszy się 
ogrom ren. zaufaniem ludzi zainteresowanych nie mr, 
ra oelu wyciągnięcia korzyści dHa siebie, otrzymuje:, 
tez ogólne podziękowania, wyrazy uznania i współ­
udział najwybitniejszych instytucji w Polsce jak i tez 
w Stanach Zjednoczonych

System jest Dardzc prosty. Każdy w Stanach Zied- 
noczonych może pójść do dowolnego oanłtu j kupić 
Jzi.rsięcio- lub f/. j  | (,i! /CiodoTaroNyy urzeka: który; 
następnie jest wysyłany prz^z kuimijąoego do jego 
krewnych, lub przy,aciół w polisoe. Natychmiast po 
okazaniu przekazu żywnościowego i po utożsamieniu 
osoby posiadacza rrzekazu — ilość żywności wymie­
niona w przekazie — zostaje wydana. W ten sposót 
operacja ta jest zupemie pewna i o tyle prędka o 
He obecno warunk. na to pozwalają Jtsst to korzystna 
i sKuteczna Pomoc Amerykańska.

Następnie, by możliwie jak najbardzką rozszerzyć 
pomoc tej organizacji, ajenci składnic przesyłają pocz­
tówki z adresami do Ameryki  ̂ z prośba o przysłanie 
przekazów, żywnościowych — do biura w Warszawie, 
Hotel Bristol, ul. Karowa. PocztówKj te otrzymuje się 
-(bezpłatnie w dowolnej, jednej z jedenasm składn c 
lub Miejscowych Komitetach Pomocy Dzieciom

Pocztóv’k; te są następnie przesyłane do Ameryk- 
przez epoery akią pocztę. Wi ten sposób pocztówki do - 
Władnie aaresow ane mają żapewnienie prędkie 1 pewne 
dojście do rak adresata. 5

Wszystkie oddziały Państwowego Romhetu Po­
mocy dla Dzieci dopomagają gorliwie w tej pracy 
Burmistrzowie miast oraz pracownicy państwowych' 
mstytucji w Potece równie: udzieiają wielkiej pomocy' 

Tutejsza składnica mieści się przy ul. Bonrfarda 5, 
Lwow. Otwartą jest od godz, 9 dp11 dia wydawnjctwa 
paczek żywnościowych tym, którzy otrzymaij prze­
kazy żywnościowo Hoovera z Amerykj.

WIELKIE POŻARY. Dnlr 7 b- m w  Miriskn 
w  jednym skler-ie przy uf. ALeksantf-owskiej od 
maszynki spirytusowej' wycudu pożar, który z b ły ­
skawiczną SzyljkoLtią objiął siąsfedme oudynir- za-/ 
(niśszkak przeważnie przez rzemieślników przekup- 
nów i skl;t(karzy. Spłonek? zupełnie 40 zabudowań 
W  gaszeniu ognie odznaczył} się oddziały wojskowe 

W  gminie Spiczjm pow.: Lubartow ski^ odle 
giej o lh kto. od Lublina, rowstał przed k;lku dnia 
m! pożar w fabryce cykorji, który pracyjrucił się 
naslęp-nie na w io  ,W  pj/orm^nia-ch stanęła całe' 
niemal wies. Zaafartnow? na straż wojskowa w Lu­
bzinie i straż ocromicza w  Łęczne1 wyjediały pa 
ratunek, alt niestety pożaru nje można było odrazi. 
stSunaćl Sńaiszlwy ogień szala, i dtopłero okoro pół- 
nocy udało się 0 0  sth mjić. W rgniu znaiazic śmierui 
18 ludzi okołc 10 .Legło clęzrzemu poparz nri, 150 
zabudowań wfęos^auiskjcb i fabryjka cyfemji spalił, 
się zupsftnyc, masę inwentarzu i t. cf. Straty wynoszą 
okoł. 5 milłonów marek.

Podpisujcie polską pożyczko pafati

F  'c o l EMB Łł. ł X x>-

O d  H i włoch lisWtJ W ir
zdfęole z natury. D r m a m t  * w  1 a K o  e,

B o s k a  k o m s iS y a
w  S  a l c t a u ł ; .

NiokWictorna wvśoikja^

t
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£gr*o>nti Ozenie pracowników gminny uh
Wczoraj odbyte w sali ratuszowej liczne ■zproma- • ordynowania pracy organizac\> socyalfełyczamej wszyst, 

aronie prac ownjków gminnych w sprawie sytuacvi  ̂kich tiaro diov ości na wypadek beŁoo^redińego nie­
politycznej. Przewodniczy! tow. Hofmann. Referat wy 
głosił cow. Sz czy  rek, który przedstawi! grozę sy. 
tuacyi, powstałą nie bez winy rządzącej burżuazyi 
połskiaj. Idea wolno,■'■cii 1 nńeoodSegftości, o która ty­
le krwi proletaryatu się polało, dziś jest poważric* 
zagrożona, bo frijue umiano znaleźć oćpowfedlnfoj chwili 
aby wysunąć rprawę trokoju.

Dziś prolei-aryat musi bię organizować, mus? S19 
3 broić, aby ratować kraj od najazdu hord Ruditnnego 
ale tez, gdy minie niebezpieczeństwo, te sam® bag­
nety zwróitf przeciw tym, którzy mieli e umienie do-? 
prowadzić Polskę nad1 brzeg przepasę5 >

Z hasłem walki o pokój i o rządy ludowo w 
r-olsoe pójdzie prołetaryat polski do walki.

Przemawiali jeszcze tow Karmelita, Eragunowsfci 
Laskowski, ZarcNski-

Ukr. soc. tow. Kuśi iierz mówił o połrzebie skr>-

óezpisazieństwa.
W  końcu uchwalono następującą rezolucyę:
Funkćyonaryuszie gminni zebrani ńa nadzwycraj- 

ntem walneir zgromadzeniu w dniu 12 Spca 1920, 
w ua:i ratuszowej, po wyshwhianiu wywodóWj o obeer 5) 
sytuacyi stwierdzają, że mwao niedomagań spowo-i 
dawanych prroz klas;" obecnie w Po&c i rządzące 
z "tałożOiianl ręki mg stać nie mogą i uchwalają:

1) zgłosić się bezwzględnie do dysoozycyi wł"dz 
wojskowych „SŁrzoka“ ;

2) orroownic; gmimij bez wyjątku składaj? jed­
nodniowy zarobek na ocle obrorj njepodk - 
glości i trpoważiiają Dyrekcye poszczególnych zakła­
dów do ściągnięcia tej kwoty;

3) walne zgromadzenie upoważnia Zarząd Związ­
ku pracowników gminnych dp odprows dronia zebra­
ne; kwoty do właściwych rąk.

7 Przsmyila.
POD ZN AKIF.M FRONTiT W E WNĘTRZNEGO.

Fala wieców, nanau pournVch 1 konwenty- 
tdow feisawnych przewala Łię przez Przemyśl, udó  ̂
rsając ''wszędzie o powagę sytuacyl Tą powa­
gą się Izagaja 1 Kopezy Scażde zebranie, któ^go 
*.tem “ "iedomówionlem" jest właściwie tworzenie 
Silnego -rontu wewnętrznego, — organizacja te­
go "kozaetwa" swt^sidego — btenemu wciąż roi 
się “ dzień zapłaty" na !ewo. Chciano sfinerwać 
jpebezpieczeństwo, ze strony ludu rzekomo za­

grażające, aby w cienu tej oszukańczej złud'y 
■'.gromadzić ,tvch wszelkich, których Czerwiński 
w “ Czerwonym iztanidarze" nazwał dosadnie a 
trafnie moc1’ fziećmi ^/mczasem nie zmyliła mas 
ntneya, że jeśii gddeś fest n, eb-szpdeczieiństwo — 

to po tamtej stnoinia. i miebezpaeczeństwo w  czas 
s- "gnalizowane fspotkało się z odpich atn klasy ro­
botniczej, (socyaliscyczmej, która zbyt wiele po­
siada doświadczenia i w odSityoe Broge opłaca 
naukę żyoi-a, aby się nie poznała na grze wrogów 

, Toteż robotrcy trzymać się beda włssnfjrcn wy- 
bnezrych, pokpiwających się z ideami przewod­
niemu jmczelnych władż soeratetyczn ych. Obo­
wiązek jaki w tych czasac 1 spada na prottear^at 
jest ciężki, wymaga wielkiej oopow^/l^airośęi
1 poświęcenia. Niemniej iednab "ktasa robotnicza
2 całą gctowoscią spełni co  da mej należy —  
nie (licząc isię z śpierrosn wabiącym sjcien nąifflte- 
osaństoich. !

CUKIER -  CHI JEB -  MĄKA -  PASEK.
Melass” żóit>-bruimlnu z szmatami, włosftmi 

htp., gnana poa nazwą c u k r u  — najraetsłuszniej, 
w  (świccic — ma na krótki czas us+apić miejsca 
.mitentycznemu Hal-emu erkrowi, który wfcrótc? 
destanie, nodbbio przydzielony htdnośd po 25 dkg. 
ma osobę. Racya więc będzie dość mała — ale 
aa (to wcak drogia.

C h i e b  jest po 37 maneŁ za ma&tfld bode- 
nefe, ważący może 1 kg

M ą k a  (amerykańska miernie steehła z przy­
smakiem oliwy (aapewire aamerj Kańskiej) wyda- 
'K?aua łoił czast dlo czasu ulżyła nieco skrajnej' 
nędzy enrowizacyjnej szerokich mlas, w Czasie, 
kiedy jpasKt rze ma frachty zatwierdzane przez wła- 
dze a Wystawiane na rzecz najrozmaitszych kon- 
sumóv , sprowadzali z Wiafijopoiłstó- a KróFstwa 
1 (zewsząd sScad się tyteb dało wagony zieir.r{:aiiów 
: innych artykułów żywności, aby je tu pozbyć 
P<> cenach lichwiarskich1. Lidhfwę i p^ocentw od 
.tej flfehwy płaciła biedma 1 w.ygłodżorja ludność,

Sprawa tych awiz, dokumentów p"zvwozowych 
f ishtów bj ia już przedmiotem Ijcznych dyTkue; f  

idamy tedy. aby magistrat na podstawie zapisków 
ogjin sil, komu kkaldv, na iaki artvlcuł (i f.rmę pr twfer. 
tła! i pipczęciią urzędowo, oraz podpisem zaopa-f 
trzył frachty, względnie dokumenty przywozowe Tub

awizi. Żądamy wyjaśnhmia, cey magistrat skontro­
lował ściśle, że dowiezione artykuły d o p r o w a d z o ­
ne z o s t a ł y  w p r o s t  o d b i o r c y ,  wym^emene- 
mu na potwierdzonym przez zarząd gminy doku­
mencie

Lełdtomyrh ość oowiom (czy ivilro etósomyślnońć 
— przyp. zeoera), z jaką w ina{krytyczni?jpzytr. Okre­
sie głodu i nędzy użyczano niejako urzędowego po 
krycia i firmy maiactwom nasfcarskóii- spowodowa­
ła, że także grrćne czviti gię wspókocJpowjietfóalną 
za licnv’ę, uprawioną prajz spekulantów aprowiza- 
cyjnycłi. 1

'1/VESOŁA KKADŻIEŻ HOTELOWA 
Pewien o5oar b. arnfj: Denikina zaprosił ma zł. 

bawc do hoteli Europejskiego dwje lekkomyślne isto­
ty, które następnie, korzystajao ze sposobnosc ;̂ za 
brały rozbawion-anu oficerowi 27.000 marek W go­
tówce. Podejrzenia jest skjererwane przeciw Kplsnie 
Ltesko I Karotime Breftwit^er, za któreimi nolicya 
c—ni Doszukiwania

£ AM0B6-TSTW0 Z FCWODU MIŁOŚCI NIESZ? :ZĘ- 
Si-IWEJ.

Żolnierr W. P. Jan Jasiński, 19-& tni syn tuteji- 
Lzego urzędnika podatkowego, zastrzeli' się oncgrlaj 
pod wpływem zawodu w miłośq.

WIECZoR t a n e c zn y  g f e m o

WiAuria Dowożeni-0- artvstvczn'? miał vieczór 
r-Setniej tamcerks Maaryft Gremo, która przyjechał? 
na jeden wieczór 8 b. ul w sali leatra^hej Domu 
Robctniczego. Ftatiomenahife dziewczątlco z-chwycilo 
publiczność produkcjami, wykonammi przy almmra- 
l.iamencie fortepianu (pni Dora A-zKenazy - Bromj- 
berg).

DOBRANE TRIO OPEROWE
Liczrcmu audytoryum óę^ev.ali 9 b'. m. Ignacy 

Mann. Francii”^ra Fes ta, Leon Jolerski — którym 
akompaniował Jerzy S^niewfdki. Mann. naiany już 
z poprzedrąch występów, wziął publiczność w wstęp, 
nym boju woka^ym. Udaio się to również panmd 
Pesta, Którą aklrskiwano bardzo żywo.

Tno to ponadto zagrało w kostynmadi epizo ■ 
dy 2 “Pajaców" i “ 2ycówki‘ , zdobywając sebie za- 
służonit oklaski.

Pub^cnność z uznania eodna wytrwałoiści j wy­
trzymała “Icrótłds spięcie" światła ^Metrycznego i 
tempera turę naprawdę prawie wrzenia następującą, 
przy nieznacznym wydatku, mokrą łaźnię.

—o -
z a k a z  z a b a w  l a n e - zn y c h .

ToUirra wydała zakaz urzadzania wieczorków z 
taóoami, do byB tu i tacy. którzy bez tańców żyć 
nie mogli.

OFIARNOŚĆ NA W< )JSKO.
FRAKÓW, 13 Iłpca. (Pat.). Jak oodafą dzjsuii- 

ki, robotnicy cywilni wojskowych warszta+ow samo. 
cnodOwvch w Krakowit mhowiązall się pracować 
.bez ograniczania nawet w nocy ofiarowując ze swej

oracy pjerrBzą godziną tanao, «  drug" godzina na 
pożyczkę odrodzenia.

(

Zagfisfpis komisarza ziem Woły­
nia i Podolj' Minfciew<i:z&

Ubieghej środy wyjeciiał z Płoskirowa pociąg 
ewakuacyjny, w którym znajdował się także 
Minkiewicz wraz z innymi urzędnikami. Na po­
ciąg napadły oddziały nieprzyjacielskiego żoł­
nierza, wobec tego część urzędaików wraz z 
kom. Minkiewiczem poczęła uciekać w kierunku 
Czarnego Osirowia a druga część w stronę Pło- 
•kirowa. Ci którzy dążyli na Czarny Ostrów 
przeważnie w drodze zostali zamordowani. Min­
kiewicz osłauł w drodze, przeto uciekający 
pozostawili go za sobą. Fo oczyszczeniu okciicy 
Driez oddział polski z Czarnego Ostrowia zna­
leziono żw irki 46 osób nagich i ograbionych 
W znpeiności Ro-pozaano między niemi Tade­
usza Grocholskiego, zast. pełn. Czerw. Krzyża 
oraz prawdopodobnie zwłoki Polesławskiego.

Zwłok kom. Minkiewicza me znaleziono, 
przeto istnieje przekenanie, że uprowadzono go 
do niewoli jako jeńca lub zakładnika.

O głoszen ia  J tfa g te tra iu .

Wzywa się P. T. Kupców rejonowych jako- 
teź PP. Kierowników konsumów, aby zwrócili 
dnia 15 lipca 1920 r. (tj. we czwartek) w go­
dzinach popołudniowych a mianowicie od 5— 7 
mej. XVIL B. Departamentowi Magistratu, ul. 
Piekarska 1. 11 karty chlebowo-mączne nietli> 
siłie opiewające — na oKres — od 16/6 1920
r. do 13/7 . 920 r.

Karty chleb*wo-mączne należy oddać w pa­
kietach należycie zwuązan/ch, dokładnie dekla­
rowanych, nadto w każdym pakiecie muszą być 
odcinki z każego tygodnia osobno setkami uło­
żone i związane.

Nieoddanie kart w wyznsezonum poroyżej 
terminie karane będzie wysoką grzywną a nad­
to nectagnie za sobą utratę praw  rejonorcei 
sprzedaży.

—♦--

► %r' 
'Ke>wim1k a iy .

POSIEDZENIE KOMISY! ZWIĄZKÓW 7 A W . 
bWoędlrie się we środę dnia 14. lipca 1920 o  godz, 
6.30 (w eczór w  lokalu Rvnek 8 I. p.

ZARZĄD KOŁA MIEJSCOWEGO ZWIĄZKU 
ZAW. KOLEJARZY otfnosi się do wszystkich po- 
boreów, którzy Dosk craia b*oki do ściimanń \,rkła- 
dek, laby takowe przedłożyli w Sekreicryacie naj- 
,dahej dnia 20. lip o  1920 r. celefln zestawieni? ra­
chunków.

BACZNOŚĆ KOLEJARZE! V/ środę w lokalu 
Związku Gródecka 69 odbędzie się Zgromadzenie 
w (sprawie obecnej sytuacyi politycznej. Zgroma­
dzenie rozpocznie się pirndualab o g*-clz. 7-mej 
wieczór.

Z DNIEM 12. LIPCA otwarto z pcwroiem 
“ Kuchnię kolejową w. Grażynie" ul. L eona Sa 
pte;%hy

bu ce® w sprawis Pclski.
rRAtiA. 13. lipca. (Pat.) .Narodni Listy" do­

noszą z Paryża : przewódca rosyjskich soryrd- 
nycb rewolucysnistów' Włodzimierz Burców za ­
mieścił w diienniku *Vict©ire* artykuł p. t. 
, Obrońcie ?©kkęl“ vr którym pisze mięozy in- 
nciai: Swego czasu protestowałem przeciwko 
wojskowym plaaeu Polski, penrew&z dopatry­
wałem się w nich uąleń do rozbicia Rosyi, 
obecnie jednak przyznaję otwarcie, że celem na­
szym i ceLm koalicyi m-asi być pospieszenie z 
pomocą Polsce zagrożonej przez bolszewików. 
Pragnę żeby Polska wiedziała, że jesteśmy z 
nią. Polska powiada walczyć przeciwko bolsze­
wikom, jednak bta ^oboczBycb za 11 srów roz­
bicia Rosyi, aby jednak ta rozprawa przeciwko 
bolszewikom toczyła się na właściwym podkła­
dzie, aby Po acy zawarli sojusz z prawdziwymi 
wrogami bolszewików, aby sojusa przyczynił się 
do zupełnego zniszczenia bolszewizmu równo­
cześnie zaś ochronił Polskę i Rosvę od niebez­
pieczeństwa.
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Obfc.bAZEMrJL ▼
RoilOtBi^M «55St
z wyrobem rur betonowych 
poszukuje Betoniarsiia Ż>>- 
ona 73 róg ul. Szewczenki.

40-2

Szamootewe
cegry około sio całe i po 
'ówl.i sprzedali tanio. Wy 
branowskiego 2.

fi* “  li A «"■ Pracownia ^ A O I t i a  , bielizny i 
pończoch specyalnetni ma­
szynami Kopernika 12.

Pffl h.7 dorożki w bar- 
r u n U £  cjzo dubrym sta­
nie m sprzedaż. Whdomość 
ud 3 do 3 wieczór. Leszcza*, 
Zamarstynów Lwowska 1.48.

37—ó

' weneryczne, skórne, zastarzałe -
r.,. ,v? «  sawwo 43» H leczy t . p e o y a l i s t a  c?p. 
£ ’ .'E-t3.ii303Eat:, 1 t l i o a  ; ■< t a t o w a  X. X I.
wstrzykiwanie preparatu Neo Sa!varsanu tylko nrzeJ- 
południem, 872—2q

PKCZĘOE ta  bukow e i metalowe wy- 
Konuje po naiUńszych cenach

• gnfc«a. ..wu.iisar., -oi-iowa. fLs*aV<ffi f i! « « a  • * ««»?
SSi l̂sŁtJtimłBaŁes, X. 3-fc BSIłJrtJs W.csoSZł il lc lll

d H T T n iH R It r i

r0r. JafaNi teM sM
r  iCDismifl f’ u feJ ł.- , £Cłl ' i r s u ,  d a M i  Zi.

r :'«aaaasK.iGia«BBtiaaia.araTBaaiaaaB3t; | 

Z& Kfad den tystyc^na-techn iczny ®

s Zygimta PekeliaaM I
a wyionuie wsaelkic roboty WiCtług ' 

nrjnow^ych systemów w

£ L i ^ r ,  3 a z im ie r z o  7s!i.& 17, pasał. Jg 

_c-B ruaB a ‘Br “.3"iirxBBrriaoBaM«Bi $

LM W IE  TOWARZYSTWO W YSAW SM Zr
L w ó w , u l, SyKstusKa 21.

Telefon Nr. 24. Czek P. K. O. Nr. 142.175.

Z początkiem października b. r. ukaże się 
w nakładzie 25.000 egzemplarzy

W I I 8 Ł I Ł I

KALENDARZ LODOWY
ul, r. 191!.

Na treSC te«o niezbędnego w każdym domu 
wyaawnictwa złożą si ,: Kalendaryum po>sko-
ruskie, terminarz na r. 1921, szczegółowo opin­
iowany dział informacyjny i poradnik domowv. 
W. części literackiej znajdą czytelnicy artykuły 
pierwszorzędnych pisarzy polskich . obcych, 
a artykuły społeczno - polityczne i popularno­
naukowe będą obejmowały całokształt polityki 
bieżącej. W *.oficu bę&zie stannnie opracowany 
dział humorystyczno-satyryczny.

OGŁOSZENIA ac „Kalendarza Ludowego1* 
przyjmuje si w Lud. Iow. Wydawniczem, Lwćw, 
Sykstuska i- 21. -- Ze względu na bardzo po­
ważny nakład ogłoszenia ^pomieszczone w „Ka­
lendarzu Ludowym* mają szczególe znaczenie.

Gfiuer fraracusks
pragnie wynająć mieszkanie 
w mieście. Zgłoszenia do 
komendanta Medina Hotel 
Krakowski nr. 311.

Młyn Marya Helena
przy ul. Jakooa Herman? 
poszukuje natychmiast 2 
zaolnych palaczy. ‘ * >ę

aUMHMHNB
Inż. EdmunJ Libański.

iis m
(GŁOS H CZASIEl

Treść :  Wstęp — Wzrost 
drożyzny, sprawa rolna, 
środki zaradcze. — Bez- 

. włać produkcyi przemy- 
1 słowej, klęska miast, oa»
J skarstwo, korupcya i ła­
pownictwo. — Usunięcie 
pośrednictwa. — Konsty- 

» iucya, rząd i władze — 
Zakończenie.

Do nabycia we wszystkich księgar­
niach ? w Ladowem Tow. Wydaw. 
we Lwowie, u. Sykstus* 1. 21 

Cena 5 Mk

Fra:vd7ŚW8 tylko z wodnym znakiem na bintwce „S ataTts ie ias ia .11.

PRZEfSWOJEEaSfEJ UHKIDSCI
> m ł u < i « i  i  mmic Y § H i f f i t e w E

W RULONACHtUB PUDEŁKACH.
P ra w d z ie  tylko z wodnym znakiem na bibułce „ ® 3z r« i,k }© ii5:ai..“.

Ostatni lyńzkt we Lwowie!
" S 7MC U O E N S

" m *  -
Ib <1 m i >1 uJeSm*®! '

na#et połamane ssioatki złotekupuje płacąc naj­
wyższe ceny Skład Przyborów den*ysiycznycn
E lo m  S a p s ‘.ł> ?A f jiiom Singsraj drzwi Nr. &.
Przyjmuje od ft1 rano do 8. wieczór bez przerwy.

Farby brukarskie i iaase do wałków
oraz wielki wybór papieru —  poleca 1 

nG J - r L w ó w ,  ul. Kołłątaja 1. 2.

tf X Sdf A  ł n  V  :: Mlkolascho.
f\ l  I l U  L L i  Zmiana programu dwa razy
<U 1  w tygod. we wtorki i piątki

9tl d z iś  i w an!e n as Ęf n s. I
893 Dramat kryminalny w 4 akfacn

W głównei roli

feTUA1T W l i m
Ponadto komeciya w 2 aktach ,

n W  z a s t ę p s t w i e ^

i jO H t T J O Z I j i y A ,  „.„i j. I»3eŁa!S'Xf M .Ł  , .Jń

Świerzby
w y i u t ę p M l  ą o o  jf u tf c O  k r c .  - .f c y  u o n w  »■

M A Ś Ć  D r . H F L M E R i C H A

CENA: 10 M k., 29 Mk i 30 M ł. 
j»Y t u  C Dw , EQO 7 Mki i
Z lÓ L»ł KKi W C Z i SZCZĄ CE? M L

o r B i r r s r K T  a y c L A - j  i  w s t n ó s

ńn l o b  w. fu minsH
gtg - się poci 111

Niechąi kup i j , P  E  C  t _
marki

Środek rąk, nóg
„ L E  L IE 1 1 A X “

przeciw poceniu się 
- i pachwin 111 

WielKi słoik 25 Mk. — mały słoik 14 Mk.
Laboratoryum chamiczne „LE HERAX“ 

J P T  Lwów, ul. Asnyka 2. “
j>ac«- ćLati »  d o  «JifflŁtoyoxia_ 1
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D z i ś  P r e m i e r a  w  Kinoteatrze , X H I M Ł ift Akaceitiieka l Senzacyjnj* dram «t pod tytułem :

iirrg tri m  mmmmmm o-r e w ’ wmt m W główne] roh Htr-diia Vernon I Eryk Kalser ^itz. Nadto

T S IO T 2 IE C M  S l i i e r c i  ^ L a t yrŁobaz dzieufĉ â
Zakład „ H  E )  I V . E J  E t  A “ we Lwowie

u l ,  K o r & l n i o k a  4 .
= = s = s  Cbocznist, A k a d t m lc k i e i  i  Z i m o r o w i c z a ) .

- , wEstfaiŁi* '.V- ■ 'łv :*-.- - i.*,'j
współczesny dramat w 5-ciu aktach z życia arystokracyi rosyjskiejIjiun pa raz pie:wszy &  - - . -S ^  ^

M a  H s w e ś t !  F ilai ro sy jsk i! S » y i  l i J k l i S  \ y .  P r c o b f a ź e n s k a , | « .  w  r o l i , g ł d w n e j ,
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